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Z Sejmu.
jad ó w , li , pueyriermka 

(Z. Z.) Pomimo .radcy koayfik»k>ra,f W/dL*af 
krajowy m a dotąd jUszese dziwnie n m ig łab ii 
rękę law  i się d n iiu e  jakiejś pracy ii-fc 
dawczoj. Nowym tego J«n>dem projekt " u s ta 
wy  o p i s a r z a c h  g m i n n y c h .  Przed eisj 
mom poddafa N  Reforma szczegółowej krytyce 
rządowe motywa odmówienia sinkcyi tej usta- 
wie pr»od tokiem przez Sejm uchwalonej. Czy
telń.kom waszym praetu znane są te motywa, 
znauo te przewiej u s .w y , które f powodowały 
odmuwę sankcyi Wydział krajowy częściowo 
stosuje aię do z&patry wań rządu: przyjmuje za
tem do uetawy niekoniecznie potrzebne postano
wienia co i  składu i siedziby komisyj (gz&m. 
nacyjnych Ma pisarzy gminnych — pra/joi-ije, 
iż rozporządzenie wykonawcae oo du egzaminów 
wyda nie autonomia w porozumieniu z rządom, 
ale rząd w porozumieniu z autonomią. Wszakże 
przjrjmqj^c to idzie znów zadaleko — i prze
wodniczącymi koraiayi egzaminacyjnych mianuje 
urzędników, delegowanych przez uamiesłnika, 
nie zaś — jak było w pierwotnym projekcie 
Wydziału irajuwego — prezesa Rady powiatu, 

którym komuy egzaminacyjna ma siedzibę 
Dla czego to czyni, tego w sprawozdaniu swem 
nie iiaa-pdnia. Za nioezcza dalej posunowienie, 
że .każda z komisyj odbywać bądzie egzam in 
uWa r izy do roku, w dniabh, na ten te l p u- 
b l i  o z n i e  o b w i e s z c z o n y  e h 4, (I) — ale 
nie dodąje, k to  m t obwieścit i j a k  sna obwie
ścić. aby to było prf womocnein. Dla wiedeń
skich heiratów, którzy nioują nasae projekia do 
ustaw,, będzie to kąaok pożądany. Do dalszego 
zarzutu, przez rząd podniesiuuego. Wydział kra 
jowy ..ię nie zaet&eował —  przez co znowu n a 
raża ustawę na udmowę laokcyj, Miał zaś wybor- 
d f  sposób wyjoCia ze sprawy; gdy bowiem za- 
izut rządu odoobił się do artykułu, w tej usta
wie zupełnie zbytecznego, określa bowiem w łe- 
dzę dyscyplinarną nad pisarzami gm. jnymi, któ
ra juz w dsiawie gminBej a zwłasze_a w n o r  di 
z r. lc c b  ieet dostatecznie okicólona -  praete 
możua byłe wybornie .nynuł ten. opuśi ić. Mniej 
sza jednak o to. Ale u prócz powyżuayoh, przez 
zarzuty rządu spowodowanych zmian w ustawie, 
wprowadza Wydział krajowy jeszcze nowe, aby- 
teoznę . po części zupełnie wadliwe.

Udawałoby się, że gdy Sejm uchwalił projekt 
ustąwy. u rząd iwoje uwagi poczynił — to już 
chyba Wydział krajowy do dalszego poprawianid 
L.hnAłj sejmowej nie jest koniecznie powołany 
k  jak ją poprawiał Komiąya żądda od pisarzy 
gminnych 1) ukwalifikowama -  i )  n “.nagannego 
życia. Wydziałowi krajowemu było tego z» mało 
i dodaje jeu o se : obywatelstwo '.osttyackie u- 
kouczony i i  rok życia, Om bono ?. Kto go pro
sił o pi-reszanie kwestyi obywatelstw i anątrya- 
ckiego dla p ierzy  gininnycii, zker^ tej kwestyi 
uie ro bz d  ani komisarz nądowy n j  posiedzoniach 
komisy i gminnej, ani rzęd w swych motywach 
odmowy sankcyi? Ozy nie możn» być I c b r y m  
pisarztln gminnym nie będąc obywatelem au 
ritryackim'? Go de wieku 34 lat — jest to także 
zupełnie zbyteczngm. Jeżeli można być urzędni
kiem Wydziału-kiajowego przed pełneletnuścis -  
czemuż nie można być pisarzem gminnym ? Je- j 
żeli od nauczyciela ludowego nie żąda się pełno- 
lstności, pocóż jej żądać od pisarza? Są wypadki 
i były one w komisyi gminną) przed rokiem 
przytaczane, że syn włościansk' ukończywszy kil

ka klas gimnazyalnycb, wraca n» ęelę ojcowską 
i jest wybornym pisarzem gminnym Pocóż mu 
drogę do tego zagradzać żądaniem pełnoletno-
ści ?

Wprowadza dalej Wydział krajowy przy/ze-! 
ozenie w miojsce przysięgi, jakie plsa.z gminny 
pisy objęciu nrzędu m i tkladać, pomimo, >.e w 
■osźłoiwcznym projekcie Wydziału nie było o 

żem u » » y. Di-piero refarant ówczesny dr. Ry
bicki wprowadził przysięgę, dą komisya zgodnie 
z zapatrywaniem komisarzi rządowego odrzuciła 
to. Trzeba nie zn .i naszego ludu, aLy zaoomnieć, 
że pisarz zaprzysiężony wobec wójta niezaprzy- 
siężóuego będzie miał ogromną przewagę i w tej 
przysiędze czerpać będzie źródło do wywierania 
tej przewagi. Przyraobzeme laś w miejsce przy
sięgi rommiemy na bianowisl .eh  z wyboru >o- 
chodzących, honorowych, obywa-elskich — »le 
ua stanowisku pisarza gminnego caybn me.

Co do terminu wejścia w życie tej uatawy — 
komisya w jwym zeszłorocznym projekcie postą
piła zupełnie jaSuo: Ust&wa wchodzi w życie 
w szeaó miesięcy po jej ogłoszenia w dzien- 
n ik a  nutaw krajowycn; dotychczasowym pisarzom 
zaś pozostawiono termin dwuletni do /łożenia 
egzamiuu. Czyli: po 0 miesiącach od ogłoszenia 
ustawy, mąj. być złożone kooiisye , gzamin&cyj- 
ne, o>a być wydań« instrukeya, od togo też czasu 
żaden n o w y  piea>z gminny bez kwahfikacyi nie 
może być mianowany. Dawni mają do dwóch 
lat zdać egzamin — inaczej odejdą. Cói z tego 
zrobił Wydz!ał k*ąjowy ? Nie zamieszcza postano
wienia, kiedy ustawa ma wejść -w życie — a Z a 

tem  w myśl ustawy z 36 czerwca 18b(3 weszła- 
by on» w życie w piętnaście dni do ogłoszeniu. 
DwuUtnio reeplro dla dotychczasowych pi i&rzy 
gminnych projekt Wydziału krujowegu zdrzy 
mt 51. Ale zamieizCZL natomiast w osobnym a.'- 
tykj*« u_stgpująey nonseuc u itawcdawcry :

.Do z u p e ł n e g o  p r z e p  r o w a d z e n  i a u- 
btawy niniejszej w gminach wiejskich naznacz 
się termin lat trzech. O ileby jeduak znalazły 
u ę  osoby odpowiednio nkwalifikow&ne, m o ż e  
Wydział krajowy w pozozumieniu z c. k. na- 
mieatnictwem przeprowadzić i w c z e ś n i e j  u- 
sunowienie pisarzy gminnych w pojedynczych 
gminach “.

Go znaczy . z u p e ł n e  przeprowadzenie usU- 
i ;  Więc eden paragraf możn t wykonać, dru 
g igo ukj r Od jednej gminy żądać by ^isarua 
ustanowiła, od drugiej n ie? Co, znaczy w ogóle 
□stawa, która nie okranlaj«c śeióle wyjątków, sa
ma siebie w p m t na jrzy lata z i wiesza — puzo- 
stawiająu na ten ozaa dowolność w miejsce usta
wy? I j k n a  .  Wydział krajowy w porozumie- 
l i s  z namiestaioiwum ‘ w .pojedynczych gm i
nach pnoprowadzić ustanowienie** (sic) puarzy 
gminnych — skoro żadna z tych włada nie 
mianu,e pisarza, tylko Bada g a m o . ?  (Jata 
wa jeżeli a.e ma zaraz wejść w życie powinna 
o&nacayć kiedy moc obowiązująca mieć zaczyna — 
jeżeli ma oznaczyć, pewne pizajściowe postano
wienia, powinni 1 ciśle określić wypadki, do któ
rych się cuu odnoszą ńle mówić o terminie 
,aupeLnegou wy Konania, pozostawiając aomysło- 
wi akiś termin .niezupełnego" wykonania — jest 
kodyfikacyjną niedorzecz lością.

Zdawołoby się, że jednak Sejm zasłużył sobie 
na to, aby gc Wydział t &k i e mi  próbkami usta- 
wodawczemi nie traktow ał.

Z Izby sejmowej.

L w ó w ,  15 pusdeiemika. 
Początek posiedzenia o godzinie pół do 12. 

Marszałek uwiadamia Iz b ę , że udzielił posłowi 
Strzygowsuiomu urlopu na dni 8,. a p. Ochry- 
mowiezowi na dui J. Zawiadamia zarazem , że 
Dio/ap Dunajewski złożył mandat do komisyi 
szkolnej. Wybór nowego czfócka nastąpi na 
pr/yszłem posiedzeniu.

Na wniosek Hausnera uchwalono powiększyć 
koiuisyę Budżetowi o 1 członka, po czem kilka 
przedłożeń Wydziału krajowego odesłano do po
szczególnych komisjrj.

% porządku dziennego nz&sadnia swój wniosek 
p. Zol l .  Wniosek ten nrzmi jak następuje:

„ Wzywa się c. k. raąd o poczynienie stoso
wnych kroków, aby należytośó za telegramy, wy
syłano do krajów, podległych Boayi, lub przy
najmniej do pewnego, bliżej granicy naszego kra
ju położonego obrębu tego państwa,- zostali zni
żoną i zrównaną z należytością za telegramy, do 
Niomidc wysyłane. “

Wniosek swój uzasadnił prof. Zoll wysoką bar
dzo, a niestosownie rozłożoną opłatą ia telegra
my. Dzisiaj telegram z Krakowa do najbliższego 
miasta w Królestwie Polskiem o wiele więcej ko
sztuje , aniżeli z Krakowa do Helgolandt

w jednej gminie, liczącej do 200 domów, jeżeli 
10 gospodarstw zarażonych zastanie, na ten czas 
by dopiero całą miejscowość zamknięto, a inne 
miejscowości by były wolne i targi w okolicz
nych miasteczkach wolne, jeżeli zaraza w miejscu 
t&rgowem vr stosunku 10 gospodarstw na 200 
domów nie istn ie je;

IV. by ludność rolnicza, wioząc ze zdrowych 
okolic do ta gu trzodę, by każdy gospod>rr po
jedynczy jednym paszportom bydlęcym wysta
wionym przez miejscową zwierzchność gminną 
mógł się legitymować do wysokości 10 sztuk, 
a nie pa każdą sztukę paszportu żądać, co jest 
wielce iitrudniającem tak dla pojedynczego go 
spodarza jako i dla zwierzchności gm innej;

V. by zakłady kontumacyjne budowane na 
stacyach kolejowych jeżeliby isnieć musiały, by
ły tak urządzone, ażeby na kilka części eię dzie
liły i do każdej części by osobne drogi czyli 
wchody urządzono, ażeby przez to nieraz zapo
biec, by zwierzęta zdrowe zupełnie, pędzone dc 
zakładu tą samą drugą co poprzednio szły choru, 
lub też przez postawienie zdrowych zwierząt w 
zakładzie, gdzie poprzednio stały chore, tamie 
w zakładzie Kontumacyjnym chorymi nie zo
stały" .

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodar
stwa krajowego.

Sprawozdawca komisyi budżetowej p. Stani-
nosi sprawę tę teraz, gdyż ca przyszły rok od B a d e m  w spraw . udzielenia zapomogi
będzie się międzynarodowa kontereneya w spra- f " . eon? Bobowy, zdaje .prawę z ulI w ły
wach telegraficznych w Paryżu. Koufereacye ta n!8fji- . ^ uchwal, i udzielić 500 złr. sapo-
kie odbywają śię co pięć lat. Jeżeli Sejm pow«- naoK'- Wniosek ten Izba przyjęła, 
żmie w tej sprawie uchwałę, będzie musiał rząd Hun przystąpiono do 7 punktu programu t.j .  
z tą sprawą się liczyć. Stawia wniosek, bj rzec/ ,do dalszej weryfikacyi wyborów, zabrał głoa ke. 
tę odesłać do kooir.yi administracyjnej, co te ł S i r  ko  i "d wi&domiwsay Izbę o klęń-je pożaru 
uchwalono. w gminie 0  ż y d ó w ,  gdzL 9& domóW' spłonęło,

'tfSstęruje pierwsre czytanie wniosku p. K r a - 'P ros* 0 zapoiuogę. S irawę tę odesłano do komi- 
m a r c z y k a  Uzasadniając swój wniosek, pod - 1 sy * budżeto ej.
nosi poseł klęskę k ra ją , „powodowaną posuchą, i Członek Wydziału krajowego p. Pietruski przy-
i  ta sprowadziła w następstwie chorobę racice ! stępuje do dalszego sprawdzania wyborów. Nad
wą i pyskową. Starostwo trzymając się ściśle roz-! werjfikacyą wyboru p. F.lipa Z a l e s k i  eg o wy- 
porządzenia ministerstwa z 12 kwietnia 1880 r. , i® ązała się dłuższa dyskusya. Brali w niej u- 
zamyka 20 kilometrowe obszary t am,  gdzie w ' dział p. Okujiewski, Merunowicz, Antoniewicz, 
zupełności wystarczyłoby zaiukuięcie jednej w si.: Romańczuk i rcliŁzewski.
Zamknięcie targów i jarmarków na tak wielkich j P- O k u n i e w s k i  puwiaoa, że jakkclw iek nu
obszarach sprowadza nędzę całnj ludności i klasy podoba mu się, by minister był wybierany po-
pracującej. Dalicya żyje z tego dochodu, jaki m t ; ^ emi jednak nie stawia wniosku unieważnie- 
i  chowu bydła i trzody chloWD^j; z tego opłaca U'Ł wyboru p. r  ilij a l  i< skiego, chce tylko pod- 
pódatki , utrzymuje wojsko Ponieważ zamknłę- o.Dść, jakich stturreir u t/w ał lżąd, by swego 
cie targów jest ruiną dla całego kraju, stawia p. [kandydata pr/eprzeć, jaki i  dopuszczano się nad 
K. następujący wniosek: uŁyć. Przytacza rozmaite takta, jako to: areszto-

.Wysoki S„jm raczy łaskawie przychylić się wanie wyborców, straszenie aresztem i t. d. 
do żądania ratunku w sprawie handlowej trzodą, Pos. Me r u n o wi c z  zaznaczywszy wyraźnie, że 
i bydłem ftalleyjskit-m i prosić ministerstwo t u - , n i e  p r z e m a  w i a w  i m i e n i u  l e w i c y ,  l e c z  
dzież wysoki rząd, aby raczył zd względu na w tw o  je m  w ł a s n e m ,  uświadczą, że me mo- 
obecnie grożące bankructwo krajowi Giulicyi i że pozostawić bez udpowiedzi tego tonu, w ja- 
stiaszny upadek ludności tak rolniczej jak i rze- kim pp. Romańczuk, Okuniewski et consortea 
mieslniczcj by: walkę przeciw wyborom przeciwników (t. j. Po-

zn.eść rozporządzenie ministeryalne z dnia taków) prowadzą i którzy siebie uważają jako je
29 marca 1889 toku dz. p p. Nr. 37 względem 
zamknięcia (ialicyi przed innemi krajami pań 
dtwa naszego co do wolnego handlu tak rogaci- 
zną jako i trzodą cble„ną, tak na chów jako i 
na rzeź przeznaczoną;

II. by w całym kraju jako też i pasie pogra
nicznym wolny był handel trzodą chlewną jako 
domoKrążny w miejscowościach mo zarażonych;

III. by znieść rozporządzenie ministeryalue 
z dnia 12 kwietnia l 88u roku ograniczające wy
konanie ustawy z dnia 39 lutego 1880 roku o ( 
chorobach zwierzęcych § 20 lit. b. f. i § 26 i 
saBtosować, by w razie pojawienia lię choroby 
ucicowej, naprzód to jedno gospodardtwo zam
knięte było, a w razie rozszerzenia się choroby

dynych, wyłącznych Orędowników muralnośei przy 
wyborach. .Jestem  pewny — mówił Meruno
wicz — że ani jeden z obecnych nie będzie 
bronić środków niemoralnych, lecz muszę zazna
czyć, że to się dzieje wszędzie. Jestem pewny, 
że o b i e  s t r o n y  r o b i ą  t o s a mo .  Tak samo 
jest prasyą działanie władz rządowych, jak wpływ 
księdza przy konfesyouale, czy z am bony; je
dno i drugie nie da się usprawiedliw.ć, żadna 
strona nie jest wolną od zarzutu**.

Pos. R o m a ń c z u k '  Jedna daje dowody, dru
ga nie.

P. M e r u n  o w i c z mu na to odpowiada, że 
mógłby dać dowody na to ze swego okręgu wy
borczego, ale w takie szczegóły nie chce się

wdawać. Dalej powiada mówca, że muei być ja
kaś przyczyna, dla której lud nie zaauze idzie 
za radą tych, którzy należą do obozu, do któ
rego naieią mówcy z tej strony. .  Wy występu
jecie tutaj jako patentowani orędownicy epr»wj 
ruskiej." Następnie przytacza Merunowicz to, ec 
piszą organa stronn.ctwa panslawistycznego, & 
mianowicie stronnictwo to powiada, że jesteście 
tylko socyaliśoi, prowadzicie politykę chłop tką. 
nie narodową, nie jesteście prawdsswymi Buai- 
narni. Wy podburzacie namiętności ludu i dla
tego lud ten za wami małe. Omamia następnie 
mówca oba wowarayezenia polityczne rusk ie : 
„ J ta U u j ł  R a d a *  i „ N a n d n o  R a d a .*

.N ie wiemy właściwie, — mówił puaeł Ma
ranowie? — co jesteście za jedni, rozmaicie was 
nazywają. Nie daiwcio eię, ie  ci, którzy nie <4 
przeciwni rozwojowi narodowości ruskiej —  do 
W.A nie mają zaufania. Mylnie sądzicie, że wy je- 
steście wyłącznie reprezentanrami ludu. Dowodem 
tego 3 posłów z ludu, którzy tworzą osobny 
klub. Żywioł ruski, jeżeli się r izwinie w GLlicyi, 
nie w takich rękach jak wasze, tylko w całej 
masie, stanowić będzie bardzo silną prsawagę 
przeciwko panslawizmowi i może ni, bezpieczne 
zarzewie w państwie wzniecone stłumić."

Poseł A n t o n i o w i e "  odpowiada Maronowi- 
czowi, że oam nie wie czego chce, że n u  pra
wdą jest, jakoby ich stronnictwo nie mięło po
parcia w kraiu, jakoby lud ruski nie mieł po
czucia narodmw >gc. Nie powinien był Menmo- 
wicz podnosić tutaj w lobie, że między nimi oą 
kłótnie, że są stronnictwa — bo to jest jedna 
chata —  1 tej chaty to wycbodsżć nie powinno. 
Zresztą n u  wszystko jest prawdą. .  W as to boli— 
mówił Antoniewicz — ie  my idziemy rasem, 
chcielibyście, byśmy szl. jak trsoda. Jeżeli je- 
etem Polakiem, idę a Polakami, Rusin, idę, z 
Rusinami, alo najgcroi są hermafrodyci."

P. Me r u n o wi c z  odpiera zarzut posła Anto
niewicza, jakoby oszukiwał wyborców, przema- 
.rując do nich przed wyborami po rysku, a w 
Izbie mówiąc po polsku. Przytacza on, że jego 
kontrkandydat p. Maksym Kinesz takie nigdy 
inaczej nie przemawia do ludu, jak tylko po poł
yku, co tupełnie odperiada nspOBobienm mas 
ludu ruBkiego, które posługują się językiem po l
skim, uważając go za swój, a nie u* cudzy. Mów
cą ppd ii, że i niejeden z poetów rualieh, któ
rzy w Izbie tylko po raBku przemawiają, uży
wają w rodzittacL jęr/ka pilskiego, zaprzeczając 
tern Barnem teoryi przez nich mawianej, że Po
lacy są tu ludźmi uydzymi. Następnie odpiera 
mówca zarzut, jakoby ubliżył ludowi ruskiemu 
twierdząc, że mu brak poczucia narodowego. To 
samo twierdził i poseł Teliszewski, a nikt tego 
za złe mu nie poczytał. Mówca pow tśm  swoje 
twierdzenie js*o fakt niezaprzeczony, cńoć ubo
lewania godny, nie n u  jednak zamiaru nikomu 
z tego czynić zarzutów Nakoniec pódnoa*., te  r . 
nadużycia, jakie po jednej i drugiej stronie pud- 
czad wyborów na jaw wyszły, można odpowie
dzialnymi uczynić tylko osobistości, które w nich 
udział brały, nie robić jeduak z tego zarzutu 
całej jednej części Izby albo całemu stronnictwu. 
Mówca zaznacza, że przemawia w imieniu wła- 
enem, nie zaś w imieniu strunaictw*, do które
go należy.

Zabiera jeszcze głos dla Bprostowan.a faktu po
seł R o m a ń c z u k  i T e l i s z e w s k i .  który za
przecza, jakoby powiedział .mój naród nie ma 
poczucia narodowego". Po brzumowienio reieren- 
ta z a t w i e r d z o n o  wybór p. Filipa Zaleskiego.

fieforent czyta dolej protokół z wyborów p. 
Antoniego W o d z i c k i e g o  i oświadcza, że dżi-

DOBRANI.
N O W E I . A .

N^pnała

A .  M I R O W B K A k .

\Oląg aalnwj.

Hersz więc został studentem Przez parę tygo- 
[ui miał się ze wszystkiego przygotować. Teraz 
nędza uabyta przy pomocy Prejdy, znakomite 
nu uddała usług,. Vvkrótce przygotowany wy
mienicie, bez jarmułLi. z głuw ą ostrzyżoną, w 
;rótkiem ubraniu, szedł do szkoły.

Tu inne zaczęło się życie, przywitały go two- 
ze obce. niewidziane n.gdy Zdrętwiały, przelę- 

nugi nie nm'ejąc postawić, pceuwał się zwol- 
la na wskazane przez profesora miejsce.

— Zdeim czapicę żydzie! tu nie chajder! — 
ahnczil głus l ł  nim. I w tej samej chwili tza 
>ka, niby niewidzialną trącona riłą zleciała na 
irodek sali, przyczcm głowa biedaka zachwiała się 
iluie. Głośny śm’ecb urągowiska rozległ się do- 
iół». M ałe, figlarne peotmk. ODBkoczyły g o , ci- 
nęły się nań.

— N y  ioas wiUst te? — ciągnęły g« za su
mie , popychtły, przedrzeźniały. Chłopak bronił 
■ię niezręcznie, łzy kręciły mu się w oczach. 
lrzał cały. W tern krótkiem obciąłem ubraniu . 
i odkrytą głową, aam wśród tylu obcych, czuł 
lię nie swój og]ądał*się dokoła, — „FrejJa"! sze- 
utał przerażony. Ale Prejdy nie było, onaby go 
ircm ła przed tą Bwawolną gromadą... ale jej nie 
>yło.

Po południu, gdy wrócił do domu, gdy oboje 
. Frejdą zat iedli znów u nu brudnych schodkach,

czuł się weselszym, szczęśliwym. Rozkładał ze
szyty i książki i z dumą zubierrł się do nauki, 
lecz wspomnienie rannego przyjęcia bolało ^0 , 
obawa ponowoyoh napau. w jutro dręcuyła, przy
gnębiała i odrywała jego nw_gę. chłonąc myśl 
ca<ą. Bał pię iśc. 'Ł obaw swyon i udręczeń zwie
rzał Się Frejdzie. Ona słucheła go z głową opar
tą na ręce z czarne m i. gorącemi oczyma, wle- 
pionemi w niego, z rozchylonem. nst>. G niew , 
ból, zmieniały się ni. jej twarzy.

Oni go bili... H crszal... za co? — Ale i Hersz 
nie wiedział.

Opowiadania te powtarzały się co wiec/ora. 
Frejda słuchała, a zaciskając pięści, z płomie
niem w oczach, radziła Herszowi!

— To ty bij ich także I
— Żeby można 1
Ałe Hersz nie śm A. Gdyby tak buknąó Ka

rola przez plecy, tak , żeby nie wiedział... on 
mu najbardziej dokuci J. „A możeby naskarżyć 
profesuro* ?“ wpadł Hersz na pomysł... na to |e- 
dnak Frejda uę znowu nie zgadzała i Hersz od
stąpił ud zamiaru.

Powoli jedoak sksigi ustawały, koledzy go juz 
uie b.h chyba czas m tylu» dis żann, nie wi- 
tąli go śmiechem urągowisko, lubili go nawet. 
W piątek po południu wołali za mm *

— Przynieć k ig lu ! a duźu!
Henrj b przynosił nie tylko w piątek, co dzień 

miewał k ieszen ie  wypchane pnrmkami, ciastka
mi , makogigami wszelkiego rodzaju. Specyały te 
rozdawał kolegom na pauzie i... nienawiść iob 
topniała. Karol już podczas lekcyi nie odsuwkl 
się od mego, nie przezywał go. Z najzaciętszego 
wroga zrobił się sojusznik. Józek już go uie 0- 
kładał pięściami, nikt go nie szturchał, nie wy
śmiewał. Hersz zrozumiał, o cu idzie kolegom. 
Teraz iuż nie bał się niczego, spokojnie odrabiał 
zadane lekcye i pogodny wyczekiwał jutra. Im

pełniejsze były jego kieszenie rano kiedy szed, 
do szkoły, tern większa jego wesołość. Wyrabiał 
się widocunie.

Nie wiele ora iu upłynęło, a nikłby w nim 
nie poznał dawnego niezręcznego żydka. Ru hy 
miał swobodniejsze i śmielsze, wyraz twarzy po 
guilnibjszy. Babka ubierała go starannie, choć w 
krótkie niemieckie suknie, a „Henryk" wyglądał 
na pańskie dziecko. Z radością niewymon ną po
wtarzał teraa F rejdzie, co mu koledzy m ówili, 
że nic a nic niepodobny n i  żyda i coraz był tern 
szczęściem dumniejszy, cora? częściej opowiadał 
o tem. Już się nie nazywał Htrieem, lecz Hen-

— To dla te^-o cię już nie biją? — pytała 
dziewczyna zdumiona.

Ta wielkość nie imponowała jej jakoś, 10 
szczęście nie unosiło je j , nie znała całej jego 
wartości. Ze zdziwieniem słuchała opowiadania 
Hersza, cieszyła się tylko, że go już nie biją.

Ale profesorów cheuą ani bejglem nie można 
było ułagodzić Herscb, choć niepodobny był już 
do żyda i na pańskie wyglądał dziecko, jeszcze 
m. . szkaradny akcent 1 z trudności? się wysła
wiał. Z końcem roka, kiedy oboje z Frejdą po
równywali swoje świadectwa, okazało się, że ona 
miała lepsze bez porównania stopnie.

— To niesprawiedliwie, bo ja też zasłużyłem 
na lepsze; cała klasa to pizyznaje... — mówił 
Henryk.

— A dlaczego masz takie złe ? — przekoma
rzała się dziewczyna

— Bom żyd.
Już i akcent mu się poprawił, już wyrażał się 

prawie zupełnie gładko i potoczyście, stopień 
jednak się nie poprawił. Hersz przechodził z kla
sy do klasy, a puk*zując każde świadectwo Frej
dzie, powtarzał i  gniewem, a później z bezna
dziejną goryczą: „ b o m ż y d ! "  Frejda. z oza-

sem zrozumiała tę racyę głęboką; milczała je 
dnak, tylko łzy oburzenia kręciły jej się w 0- 
czach. Jednego roku trzymała długo świadectwo 
Henryka w ręku, odczytywała je  kilkakrotnie, 
wre»zc'e składając je, powiedziała powolnym to
nom :

— Henryku, tyś powinien... my powinniśmy 
umieć wiele, bardzo wiele

Miała już wtedy lat piętnaście, a rozwiniętą, 
wysmukłą postawą i wy razem twaizy powainjm  
wydawała się starszą.

Henryk uiuial wiele. By* pilny i zdolny, a 
nadewszystko ambitny, chciał koniecznie wydrzeć 
profesorom ów upragniony celujący stopień i pra- 
cowął. Frejda praeuwała z nim razem. {Skończy
ła czwartą wyższą klasę i przestała chodzić do 
szkoły. Już umie dosyć — powiedzieli rodzice.

Miała więc czas robić, co jej się podobało, 
uczyła się razem z Henrykiem. Teraz już nie 
była mistrzynią jego, lecz wspólniczką pracy i 
nauki.

Jak za dziecinnych dnj odrabiali razem zada
nia swoje — d 'e siadywali już jednak na schod
kach, były dl- nich za nizkie. Wpokoju Henryka, 
pod oknem, siedzieli godzinami calem i 1 uczyli 
się 1 czytali. Najczęściej Frejda czytywała gło
śno, bo tak Henrykowi było najwygodniej, książ
ka jednak leżała zawsze bliżej niego, bo i on 
musiał czytać oczyma. Czasami śpiewali pieśni 
patryotyczne, których się Henryk wyuczył od 
kolegów.

Ti wieczornej ciszy roDrzmiewały poważne . 
smętne tony podniosłego hymnu, a srebrny głos 
dziewczyny, drgający uczuciem, płynął daleko, 
daleko w przestrzeń. Wówczas dzieci z całej ka
mienicy milkły, wybiegały z tych ciasnych izde
bek na podwórze, by lepiej słyszeć.

— Słuchają nas — szeptał Henryk i głos pod
nosił, natężał, by przekrzyczeć towarzyszkę, by

jego lepiej słyszały i chwaliły te biedne obdarte 
żydowskie dzieci.

Często rozmawiali długo, stojąc na ganku. Już 
Henryk nie opowiadał Frejdzie o bójaaeh towa
rzyszy szkolnych, ani o podstępach, jakiem! się 
uwalniał od ich napaści.,. Dziś go już ufct nie 
napadał. Był zdolnym uozniem i bogatym kole
gą... już dawno ayskoł sobie prawo obywatel
stwa.

Rc nowj icb ter z były poważno i niewy- 
czerpywoły eię nigdy. Mówili o literatune i hi- 
storyi o bohaterach, poświęcających się dla do
bra ludu, dla miłości prawdy, o wielkich mi
strzach słowa... później o miłości kraju ojczy
stego, o poświeceniu i obowiązku. Dzieweayna 
głosem gorącym a śpiewnym jak muzyka, de
klamowała :

— W szystko nam dałeś, co dać mogłei P an ie !
r  'tgiuad niesBce^suzj Twej Hktotol,M y,
W  której tak ih igo  bpie T m e Hnduam,
A ż  się roewtala w pereyny i dymy...

W płomiennej jej wyobraźni zjawiała się ta 
Hierozolima, nim się rozwiała „w penynjr i dy
my’ , w całej piękności i majestacie; marę tę u- 
kochała całym żartm  swego świeżego uczucia; 
tam pn>gnęm żyć pod tern niebem jisnem  1 p-j- 
gounem , w skwarz^ tego gorącego, wie.K;ego 
słońca, wśród czarów tej wsjhoiniejj przyrody... 
tam w pysznej świątyni chciałaby się modlić Pa
nu . tam była jej ojczyzna, nad której upad
kiem plątała. Wierayła, że Opatrzność wybrała 
tę opadłą dla swoich celów, że szczególną obda
rzyła ją łaską »woją, wierzyła w dziejowe po- 
słi nnictwo Izraela, w potrzebę strzeżenia i prze
chowywania tej wiary, która jej się wydała 
iskra bożą.

(C. d. n ).
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—A1 właśnie wniesiono przeciwko tema wyboro
wi protest do Sejmu. Ponieważ jednsk protest 
ten nie jest podpis »ny przez żadnego posła, jak 
tego wymaga regulamin, musi protest o d t  z u- 
e i ć  i odesłać wyborcom.

Poseł B o m a n o w i c z  powstaje przeciw zby
tniemu normalizowaniu i biurokracji, t-m gdzie 
chodzi o pewne prawa wyborców, mogących nu- 
wiedzieć gdzie i w jaki sposób protest ma być 
wniesiony. Mówca stawia wniosek odroczenia 
sprawdzenia wyboru hr. Anton.ogo Wodz ckiego 
aż do sprawdzania okoliczności przywiedzionych 
w proteście

Poseł A n t o n . e w i c s  popierając wniosek 
Bomanowicza, pcwiada: „Jak zwał. tak zwał, 
aby co dał“. Protest jest, trzeba go tak trakto
wać, jakoby żadnych formalności nie brakowało. 
Zarzuca referentowi biurokracją, skrupulatność 
tak wielka może nas zawieść za daleko.

P  B o m a n o w i c z  twierdzi, ie protest podpi
sz/ i złożył do laski marszałkowskiej i prosi o 
skonsiantowanie. Wniosek Bomanowicza me u- 
trsymał »ię. Za wnioskiem głosowała l e w i c a ,  
k l u b  r u s k i  i część c e n t r u m .  Przeciw, cała 
prawica i niektórzy z centrum. Wybór Wodzi- 
ekiego z a t w i e r d z o n o .

Sprawdzono dalej wyoór Ziem iałkowskiego, 
Ladwika Wodziekirgo i Olpińskiegu. Ody referent 
wniósł zatwierdzenie wyboru posła B a c z y ń- 
» k i e g  o, wytworzyła się znowu taka . arna po
larnika, ska miału ańs »ce pn y  Filipie Zaleskim. 
P. M o m a ń e n u k  powiada, że gdybyśmy zważali 
tylko na liczbę głosów i na to, że nie wniesiono 
protestu, to zdawałoby się. ie  niema co mówić. 
Lecz- trzeba wiedzieć, dlaczego nie wnoszą wy- 
oorey po najwięknej czesei protestów, ponieważ 
wiedzą, żo choćby ten zawierał rzeczy najp iv  
wdziwgze i najważniejsze, żadnego nie odniesie 
skata u. Ks. Sapieha, gdy się dowiedział, że Ru- 
sLu ehsą swego wyorac, ustąpił. Są więc tacy, 
którzy pragną zgoiy, lecz nie wszyscy. Dawniej 
trzymano się hasła: „Nie pościć ani jednegu Ka
sina do Sejmu '1 — to było tendencją. Nie pra 
wdą jest, jakobyśmy nie chcieli zgody — mówił 
po eł Romańcauc. Frzytacza dalej fakta, jakich 
używa/ n ą 1 i  aatirasini, by tylko uie wybrano 
padła ruskiego. Namiestnik wprawdzie oświadczył 
p rzed 9 miesiącami, że zaiówoo będą sumowane 
obie narodowości, lecz daleko do tego. Francu
skie przysł iwie powiada: „zabijaj kurcze tak, by 
nie uzyezało*. W wielu powiatach rzeczywiście 
nie a n y a a u o , ale w niektórych bardzo głośno. 
Tak jak pan Dunajewski jest niewyczerpany w 
woieh pemybłieh, rsk stronnictwo nam nieprry- 

juzne takie wynajduje rozmaite środki, by 
tylko nie dopuścić. Przy wyborach dawniej nie 
było żandarmów, o zgromadzeniach dla naradzenia 
się przed gl isowaaiem uie uwi tdamiano nawet sta
rosty, teras w pcw. rohatyńskim kazał starosta 
uwiadomić siebie o zgromadzenia i posłał żan
darmów, którzy spisy w Ji wchodzących na obra
dy wyborców. Jest to naruszenie ustawy. Jaki 
wpływ miało takie notowanie, nie potrzebuję mó
wić. Jak  jeszcze w inny spoaób teroryzowrno 
ludność, mógłbym — poa^da mowct — przyto
czyć wiele faktów. Mówię tutaj to dlategu, bo 
tutaj jedyne miejsce, gdzie mówić wolno wszyst
ko, a głoszine tutą, mowy nie mugą być kon
fiskował?. Co nie wolno dziennikarzom poruszyć 
w dziennikach, to wolno poruszyć w Sejmie. 
KorwŁam  z tego prawa i dobrzeby było, gdy
by uezyscy z tego więeej korzystali.

Jemu odpowiada p R o z w a d o w s k i ,  dowodząc, 
że kraj ten do nas' należał od dawna. Byliśmy 
tutaj i będziemy. Rusinom praw ich nie zaprze
czamy.

Romańczuk powiada, że Poi my i Buaini w G a
lic ji, to tak jak Polacy i N iency w Poinańskiem. 
(N a sali niepokój i jzm ery).

Dalej mówi Romańczuk, że chciałby, żebyśmy 
się porozumieli na zasadacii chrześcijańskicn. na 
pobrotymstwie piemi.nnem. że on. Polaków wy
rzucać uie chcą z tego kraju, lecz żądają tych 
praw, jalae mają Polacy. K r a j  t e n  w i ę c e j  
n a s z ,  n i ż  wa s z ,  my wam praw nie odbieramy, 
lecz chcemy rów noupraw nieni.

P. Romańczukowi odpowiada poseł G o 1 e j e w- 
s k i  i przytacza dzieło, w którem Polacy są na
zwani „obcy ludzie". Tego k ra n  bronili ojcowie 
i praojcowie L-si długie wieki, — walczyli i krew 
za niegu przelewali — świadczą o tem pomniki. 
Dalej odpowitla mówca nu narzekania Rusinów, 
że gdzie była ich większość tam ich wybrali, 
gdzi a mnibjjzość tam naturalnie musieli upaść. 
Zarzuca dalej Romańczukowi, że mówi o zgodzie, 
a każdem słowem stara się nas uszczypnąć, Jo- 
. uczyć.

Następnie zatwierdzono wybór Mikołaja Toro- 
siewicza i Okt. Piętru kiego, zatrzymująe wery
fikację wyboru Dzieduszyckiego, wraz z nim wy
branego, ponieważ nie zbadano dotychczas wnie- 
aiunAgo protestu.

Pp. Rayski i tow. interpelują komisa'za rząd., 
ILuzegc dotychczas uie szłatwiono petycji 80 

gmin powiatu rudensk egc o opust podatku.
w  końca odczytano 3 wnioski M ironowicza:
1) O utworzenie funduszu gospodarstwa kraj. 

na nagrody, los*łk i pożyczki dla prac około pod
niesienia kultury. Na fundusz ten ma wstawię się 
w budżet 10.000 sir

2) Na popieranie spółek cyst. Beifer oena wsta
wić do badżetn 1000 złr.

Koniec posiedzenia o godz. pół do 3. Na.»tę- 
pnb we czwartek o godz. 11.

W sprawie Muzeum Rapperswylskiego.
Odpowiedź Szanownemu p  Estreicherowi.

Nie mam zupełnie zamiaru wdawać się tutaj 
w polityczne wywody o znaczeniu emigraeyi; 
zbijać tendencyjne mięszanij przymusowej emi
gracji z dobro„'olnem „wyojcin żuianiem s ę", wy
kazywać, jak łatwo iesi nawoływać do „wytrwa
nia wśród swoich i łamania przeszkód na m aj 
seu“, kiedy — po najzupełniejszym sprry * u  
walkom o niepodległość narodową —  później, 
swobodnie i spokojnie pozostać można na miej
scu, opływając w dostatki i godnośe.. Dyskusje 
podobne, po tylekroć już powtarzane, nie nawrócą 
ni kogo z dwóch przeciwnych pod tym względem 
sobie obozów. Przechodzę więc teraz do fakty
cznych sprostowań, na które głównie zwracam 
uwagę.

1) Nie broniąc sposobu administrowania ś. p.

— n E , = a a s . ,  .. ■ - —■

hr. Platera funduszami narodowemi, przyznać 
jednak należy, iż zamiary jego były najszlache
tniejsze, a oddanie się zupełne pracy narodowej 
w iągu 50-ciu lat z górą zasługuje na prawdzi
we uznanie i uszanowanie. Majątek cały swój 
poświęcił on dla kraju, — a majątek ten nie 
był „urojonym": bo gdyby się on zlikwidował 
przed 14 tu laty, w sposób jak hr. Plater w te
stamencie swym to rozporządził, Muzeum, głó
wny spadkobierca, otrzymałby przeszło 100.000 
franków. Go było głównym powodem pow kłania 
spraw później, i w jakim jest obecnie majątek 
ten stanie, — o tem rozprawiać nie mogę, nie 
mając należy ty cb informacyj.

2) Mylnie zrozumiał szan. p E. iż akt uzna
nia Muzenm za własność narodową okazał s<ę 
Dieprawuym. I owszem, akt ten jest absolutnie 
prawomocnym tak, iż Muzeum nie może naj- 
mn'dj odpowiadać za jakiekolwiek niedobory w 
spadku po śp. br. Platerze. Dlatego też hr. Pla
ter mógł powiedzieć, iż „ofiaruje to Muzeum w 
darze swojemu narodowi", bo on go swoją pracą 
stworzył, zamek w znacznej części własnym ko- 
suerc przebudował, a nareszcie znaczną część 
zbiorów czy to sam zakupił, czy też zabiegami 
swoimi, nie z kraju, ale z różnych stron zagranicy 
skoncentrował. Tesiament tylko, przekazujący na 
Muzeum pry watną fortunę hr. Platera, okazał się 
nieprawnym i uznanie zapisu tego zależy od de 
ejzyi spadkobierców; a ogłosiłem już, że decy
zja  to familii jest zupełnie dla nas przychylną.

3) Muzeum obecnie niema żadnych długów 
(oprócz niewielkiej dotąd przewyżki wydatków 
nad przychodami za rok bieżący); btąd też nie 
jest ono zagrożonem żadną „katastrofą", i wy
właszczenie ani też przymusowa likwidacja nie 
£rożą mu zupełnie. Obowiązawcza restauracja o- 
stateczna zamku muzealnego me jest tak nadzwy
czaj naglącą: mamy bowiem na to t r z y 1 a t a 
całe jeszcze; a przy najprzyj&źniejszyeh stosun
kach, w jakich pozostajemy obecnie z zarządem 
miasta, jesteśmy przekonani, że termin ten zo
stanie nam jeszcze przedłużonym. Restauracja o- 
wa, trzeciego głównie piętra, stosunkowo nie bę
dzie już wymagać tak znacznych kosztów, — a 
fundusze się na to znajdą na pew no: mamy bo
wiem głębokie przekonanie, iż Rodacy zrozutroe 
ią całą ważność i doniosłość sprawy, dla której 
urzeczywistnienia nie tak wit-le już wysileń się 
wymiga. Obecnie idz:e głównie o złamanie przej - 
ściowych trudności tylko, o pokrycie niewielkich 
rocznych niedoborów, aż sprawa cała zupełnie 
się ureguluje.

4) G „wyganianiu dobrowolnem pamiątek z 
kraju" nikt nigdy nie myślał, ani też kiedykol
wiek o tem pisano. Nierrzważrem jednak być 
może zwożenie do kraju wszystkich pamiątkek 
narodowych, tu poza granicami kraju odzyska
nych, a narażenie ich na nowe zabory, wywoże
nia i zatracenia, jakich już tylekromia byliśmy 
Świadkami Dalecy będąc jednak od odradzanie, 
aby cokolwiek do kraiowyrh Muzeum dawano, 
nie możemy jednak nie przyznać, z jaką trwogą 
wszyscy myślimy, coLy się stało przy niepomyśl
nym obrocie przewidywanej ogólnie wojny.

5) Doradzają niektórzy przenieść Muzenm rap- 
perswylskie do którego z miast łatwiej dostę
pnych, jak Znrych lub Genewa. Na to powiemy, 
ii można było dyskutować dawniej, przed zało
żeniem Muzeum. Ale teraz,, kiedy Museów już 
egzystaje w zamku, ua którego odnowienie wło
żono bardzo znaczne koszta, a komunikacja z 
którym jest bardzo łatwa; kiedy 1 1 roczną tenu- 
tą 22 frankut’ mamy do swojej dyspo&yeyi — 
na 8U lat jeszcze —  ogromny zamek, we wspa
niałej miejscowości, z obszernem pomieszczeniem 
dla liczuych już bardzo zbiorów, których nloko- 
wan e w innem mieście, w kraju lub za grani
cą, dziesiątki tysięcy rocznic by wymagało, — 
a w każdym razie więeej, niż całoroczne obecnie 
utrzymanie naszego Muzenm; w takich warun
kach przeniesienie Mnzeum byłoby najbardziej 
nierozważne ni i nieroztroDnem,

Na zakończenie dodam, iż nikomu z zarządu 
Muzeum nie przychodzi na myśl żadna likwida
cja. Przekonani bowiem najmocniej jesteśmy, iz 
ogół polski zrozumie zupełnie, jak wielkie usłu
gi sprawie narodowej oddać może to Muzeum, 
egzystujące w miejscu znpełnie neutralnem i nie 
narażonem na żadne zabory. W tej więc myśli 
nadal pracować będziemy, uini w pomoc Roda
ków, którzy nłatwią nam wy*1cie z chwilowej 
trudności, aby utrzymać w ręku polskim ten 
przybytek pracy narodowej.

Paryż, 9 października 1889 r.
Józef Gałęeowski, 

dyrektor Mnzeum rappcrswylskiego.

Odpowiedź „Czasowi4.

Oburzenie Czasu na wczorajszy artykuł ua iz
0 szkołach średnich objawiło się w U ćmie na
miętnej, gwałtownej i co za tem iść zwykło, bez 
dokładnego i jasnego przedstawienia rzeczy. Gdy 
by autor owego artykułu traktował sprawę całą 
spokojnie i trzeźwo, gdyby z niego nie przema
wiała obrażona miłość własna, lecz chęć wyja
śnienia praw dr , byłby Bobie przypomniał, że 
pierwsze nasze artyknły o szkołach średnich by
ły ogłoszene jeszcze w r. 1885, ie  Czas po
gniewał Bią na nas za to i że potem dopiero, 
gdy upima pnbliczna najwyraźniej przyznała nam 
słuszność, a w Sejmie uchwalono rezo’ncyę, do 
magającą sio zakładania nowycb gimnazyów w 
Galicyi, w t e d y  — a l e  d o p i e r o  w t e d y  — 
uznał Czas za stosowne zmienić swoją taktykę. 
Owocem tego była owa brosznra, wydana w r. 
1»86 która, co prawda przychodziła cokolwiek 
za późno i wyglądała jak musztarda, podana po 
obiadzie, a podlana obficie generataym sosem 
frazeologii. Tam to w o» ej broszurze, na str. 28 
jeet kilka dat artystycznych, zaczerpniętych ze 
„Sprawozdania" Rady Bzkclnej krajowej a odno
szących i.ię do szkół średnich i owa to mizern i
1 niedokładna atatystyka dała pochop Crasowi 
do rozpisywania się szerokiego o swoich „artyku
łach, dokładnemi datami statystyeznemi popar
tych".

Ale w chwili, k:edy tę książeczkę rozdawano 
członkom walnego ziazdu Tow. naucz. wyż. o- 
głosiła N . Tieforma artykuł fachowy o hygienie 
szkół średuich i członkowie zjazdu Lun byli 
właśnie zajęci.

Pomiarkowała to redakeya (Las t i oto jeden

N O  W A R E F O R M A .

z jej redaktorów wypowiedział w Bidzie miej
skiej ową mowę budżetową, która znuwu nie by
ła niczem innem, jak tylko parafrazą naszych 
artykułów o hygienie, z domieszką sporą niepar
lamentarnych, niedokładnych i co najważniejsza 
niepotrzebnych zupełnie wycieczek przeciw wię
kszości Rady Na Bzezęście nie mogła ona już 
nic popsuć, bo wypowiedziana była wtedy gdy 
Tow. naucz, szkół wyż. uchwaliło rezolucję wia 
domą i gdy opinia publiczna natarczywie doma
gać się zaczęła polepszenia stosunków hygieni- 
cznych w szkołach średnich. Był to więc strzał 
ślepy, pełen hnkn i dymu w celu ratowania ho
noru redakcyi, którs miała to nieszczęścio, że 
w sprawach szkolnych spóźniała się „um ei.ie 
idee*.

Nie koniec jednak tych fatalności. Na począt
ku tego roku podjęliśmy znowu zapomnianą spra
wę pomnożenia szkół średnich i oto Przegląd 
i Czas przypomnieli sobie o niej dojiero w p a ź 
d z i e r n i k u ,  gdy w kwietnia już, t. j. be-po
średnio po naszym artykule walne zgromadzenie 
Tow. naucz, szkół wyż. uchwaliło jednomyślnie 
rezolucję, mającą ua cela jak najenergiczniejsze 
popieranie tej sprawy w Badzia państwa.

Z tego przedmiotowego przedstawienia rzeczy 
wynika jasno, że zasługi Czasu w sprawie szkół 
średnich ograniczają się do powtarzania tego, co 
inni dawno zrobili lub napisali. Nie jest to 
wprawdzie występkiem, ale po cóż w takim ra
zie p.sać tylko o sobie, o swoich artykułach i 
jbszcze raz o sobie ? Naturalnie po to, aby opi
nia publiczna była przekonana, że wszelkie ule
pszenia w szkołach średnich ma zawdzięczać je
dynie inicjatywie i poparciu Utusu i aby póź
niej jakiś kandydat onserwatywny w sali Ra
dnej, skromnie spuściwszy oczy, przyznawał się 
do udziału w tej zbawiennej pracy dla kraju. 
Gzy taka taktyka jest uczciwą, niech rozsądzą 
bezstronni, my mniemamy jednak z e : tw diesem 
W dhnsinn isl M etl^de.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 października.

Dziennik Polski donosi:
„Zabiegi lilku meuerów stronnictwa krakow

skiego, około stworzenia jednego wielkiego klubu 
posłów konserwatywnych w celu —  jak się wy 
rażają — skutecznego zwalczania dzi Jalności 
klubu lewicy, jak dotąd nie zostały u wieńczone 
żadnym skutkiem i jest wszelkie prawdopodo
bieństwo, iż to nigdy nie nastąpi. Kilkui astu 
posłów wybitniejszych, a mianowicie pp. Woj
ciech Dzieduszycki, Czajkowski -Włodzimierz Ko
złowski, Bey, Bawa, Siemianowski, Piłat Sta
nisław Stadnicki, Mazaraki, Struszkiewicz, Dem
bowski, od kilka dni krzątają się około utwo
rzenia klubu środka, który według przybliżonego 
obliczenia liczyć może na razie na udział dwu
dziestu kilku posłów

Toż samo Podolaoy trzymają się dotąd zdała 
i na własny rachunek prowadzą politykę klu
bową. Przypuszczamy jednak, iż gdyby im stań
czycy zaofiarowali w przyszłym klubie konser
watywnym wszystkie krzesła kuruine, wówczas 
może nastąpić łatwo porozumienie. Kto jednak 
w tym klubie taktycznie zarządzać będzie, łatwo 
się domyślić."

Komisja g ó r n i c z a  ukonstytuowała się, wy
bierając przewodniczącym p, G o r a y s k i e g o  
Z8slępcą prze rodniczącego p. Chamca, Sekreta
rzem p. Ochrymowiezs.

Komisya d r o g o w a ,  wybrała p. M ę c i ła
s k i e g o  .przewodniczącym, Czajkowskiego za
stępcą przewodn., Jędrzejowie,za Franciszka se
kretarzem.

Kom. a s e k u r a c y j n a ,  wrbierała p. M ę ci ń- 
s k i e g o  przewodniczącym, Słoneckiego zastępcą 
przewodn., Rutowskiego sekretarzom.

Kom. g m i n n a  wybrała p. Z i e a n a ł k o w -  
s k i e g o przewodnicząc^ m, Czajkowskiego zastęp, 
przewodn., La,o.'kiego sekretarzem.

Obecnie tylko jedna komisya podatkowa me 
mogła znaleźć czasu na ukonstytuowanie się.

Jeszeze w sprawie gorlickiej.
Jak wiadomo, — memoryał Wydziału rozwią

zanej Bady powiatowej gorlickiej, do pana na
miestnika , drukowany w Irakowie i przeznaczo
ny do rozesłania jako łisr. prywatny do marszał
ków Bad powiatowych zosta ł skonfiskowany, — 
przeto powinien nchodzić za riebyły i nieistnie
jący. Mimo to, pojawił się , rłot $ ,w. go*7ic 
kL go ', podpisany przez kilku właścicieli wię
kszych posiadłości, kilknnastu kcięiy, oraz kilkn 
obywateli miejskich i włościan, i polemizujący z 
owym memoryałem. Dopóki ten Glos m ał ce
chę pryw atną, joezcze to uchodźco; ale odkąd 
jeden dziennik we Lwowie i jeden w Krakowie 
powtórzy/* go w całości, odtąd polemika stała 
się wprawdzie publiczną, ale jest zupełnie nie- 
włiściwą i nielojalną, bo czytelnicy dowiadują 
się z niej tylko to , co jedua strona twieidzić 
sobie pozwala, a niewiedząc, co druga strona 
twierdziła w memoryale, nie mogą urobić sobie 
sądu sprawiedliwego i gotowi uwierzyć twierJze- 
n >m Głosu. Z tego to powodu nie umieściliśmy 
tego G łosu , chociaż go uam przysłano z proś
bą o nmieszczeoie, a nawet nie zrobiliśmy ża
dnej o nim wzmianki, bo nie eh ieliśmy przy
czynić się do gnębienia przeciwnika, któremu 
nie pozwolono się odezwać. Z tego samego po
wodu nie umieściliśmy także krótkiej odpowiedzi 
pana Płockiego na ów G łos; ale teraz, kiedy ten 
Głos rozszedł się po k ra ju , musimy duć miej 
sce tej odpowiedzi, a tóri opiewa:

„Twierdzenie Głosu z pow. gorlickiego, że p. 
Adam Skrzyński wykrył defraudację w Badzie 
powiatowej, jest n i e p r a w d z i w e  resztę twier
dzeń zbija nasz memoryał do JE . namiestnika 
wysłany. Gdy memoryał te n , c. k. prokurator ja  
skonfiskowała, publiczne wyjaśnienie sprawy jest 
nam niemożliwe."

Z  Austryi.
Pol. Corresp. otrzy mała ze L w o w a  wiado- 

muść, że na polecenie ministra rolnictwa utwo
rzoną ma być ankieta, celem ułożeń 'a osobnej 
dla Galicyi u s t a w y  l a s o w e j ,  którę m i wejść 
teraz jeszcze do Sejmu jako przedłożenie rządo
we. Pol. Corr. i niektóre wiedeńskie dzienn i 
„liberalne" up itrają w tern naru3Zcnie ustawo

dawczej kompetencji na korzyść ustawodawstwa 
krajowego.

W miejsce hr. T h u n a i księcia P a a r a  wy
brani zostali w Pradze przy wyborach uzupeł 
niającyeh z większej, fidei komieowej własności: 
książę Zdenko L o b k o w i c z  i br. Franciszek 
L e d e b u r.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu czeskiego zapo
wiadało 8'ę burzliwie. Studenci czescy, w liczbie 
800 udali się korowodem przed gmach sejmowy, 
tuż przed posiedzeniem, aby wobec B i e g e r a i 
T i l s z e r a  wytoczyć sprawę rozwiązanej czytelni 
czeskiej. Tęgo duia jedu ak nie został, przyjęci 
przoz prezesów obu klubów czeskich, lecz zgło
sić się mają do nich dopiero we czwartek. Na 
posiedzeniu Sejmu spodziewano °ię gwałtownych 
scen przy sprawdzaniu wyborów. Naazieje za 
wiodły jednak, gdyż w&zystkie kwestyonowane 
wybory przydzielono komisji legitymacyjnej, bez 
dyskusyi prawie Zresztą na porządku dziennym 
tego posiedzenia były same sprawy w pierwszeir 
czytaniu.

B udiet węgierski.
Z wielką ciekawością wyczekiwano na Wę

grzech zapowiedzianego na wtorkowe posiedzenie 
Sejmu w y w o d u  f i n a n s o w e g o  ministra 
W e k e r l e g o .  Aby nie psać wrażenia i humoru 
Izby, uchwalił dzień poprzód klab liberalny, aby 
minister obronj krajowej odłożył na później od 
powiedź swoją na interpelację Iranyego, cu do 
uży wania esarnożółtych chorągwi w armii Hon- 
wedów

Oczekiwania nie zawiódł minister Wekerle w 
swoim wywodzie półtor»godzii n m. B n d ż e t ^ n a  
r. 1890 przedstawia się bardzo pomyślnie. Z w y- 
c z a j n e  w y d a t k i  wynoszą ‘130^14 286 złr., 
w porównaniu z ubiegłym rokiem o 167.332 złr. 
mniej; w y d a t k i  p r z e j ś c i o w e  wynoszą 
6,399.461 z łr ,  —  o 2,161.218 wiecej niż w r 
ubiegłym; n w e s t y c y e  12,225.383 złr., — o 
1,013,487 złr. mniej; n a d z w y c z a j n e  w s p ó l 
ne  wydatti 6 214 456 złr., — o 2,455.h99 złr 
mniej. S u m a  w y d a t k ó w  wynosr 355,663 646 
złr.

Z w y c z a j n e  d o c h o d y  wynoszą 348,134 920 
zlr., — o 4,278.784 złr więcej niż w r. ub;— 
dochody p r z e j ś c i o w e  7 124.32? złr S u m a  
d o c h o d ó w  wynosi 355 259 247 z łr ,  — o 
4,595 123 złr. więcej, niż w r. ub.

D e f i c y t  więc obliczono na 404 399 z łr ,  w 
porów baniu zaś z ubiegłym rokiem jest on mniej
szy o 5,736 759 złr.

W części ogólnej swego wywodu zaznaczył 
węgierski minister skarbu, że nie myśli prowa 
dzić polityki fiokalnej, lecz ekonomiczną, że me 
chce wprowadzać nowych podatków, lecz nle- 
pszjć system starych, że zamierza wprowadzić 
sprawiodliwszy rozkład ciężarów i poztara się
0 opodatkowanie okrywanych dochodów, że od 
pisywać będzie podatki, który rh ściągnąć nie 
podobna. Nadto wyłujzezył Wekerle obszerny 
program prac, celem podniesienia gospodarstwa 
wiejskiego, przemysłu i handlu.

Wprawdzie o zniżeniu stopy podatkowej nie 
może być jeszcze mowy, lecz rozdziel podatku 
będzie sprawiedliwszy. Jednostronna polityka fi
nansowa jest n nas niemożtbna, a każdy prze
konany jest. że uregulowanie gospodarki państwo
wej |cst tylko pierwszym kroi. im do d a l e k o  
s i ę g a j ą c e j  a k c y i  e k u o o m i c z n s j  na po
la rolnictwa, han tlu  i przemysłu.

Przechodząc do spraw budżetowych, oznajmił 
minister, iż z zamknięcia rarhnuków z roku 1888 
wykaznje się dochód o 12 milionów w y ż s z y ,  
niż preliminowano. Oznajmienie to. ak niemniej 
przedstawienie badżetn aa rok przyszły z defi
cytem 404 000 z ł r , było kulminacyjnym pnn- 
tem mowy ministra. Podniósł on, że o b i e t n i- 
ce  T i s z y s p e ł n i ł y s i ę ,  ostrzega/ jednak przed 
zbytniem szafowaniem funduSMmi państwa, jeźli 
deficyt nie ma się zwiększyć. Na pokry je  defi
cyt! nie będzie potrzeba operacji kredytowej; 
znajdzie on, jak nie mniej-i wydatki na ure
gulowanie Żelaznej Bramy, pokrycie w zapasach 
Kitowych. Konsekwentnej, programowej polityce 
skarbowej ostatnicn trzech lat zawdzięczy nale
ży tegoroczny budżet.

Mowa ministra wywarła niesłychane wrażenie; 
po raz pierwszy z taką przychylnością przyjęto 
wywód ministra skarbu.

P o w yjadzie eara z  Berlina.
W Berlinie spodziewają s ię , że wkrótce poja

wi się jakiś urzędowy komunikat o skutkach w i
zyty cara. Dzienniki rosyjskie wypowiadają za
dowolenie i spodziewają s ię , ie  Niemcy uznają 
traktatowe prawa Roayi i wpływem ewoim po - 
wstrzymają Austro-Węgry od wywierania prze
wagi swej w Uułg&ryi ze szkodą Rosyi. W po
dobnym dnchn odezwały się także niektóre dzien
niki berlińskie uznają jakieś „prawowite >nte- 
resa Bosy i na półwyspie bałkańskim", zapewnia
ją  , że ks. Bismark nie zmienił wcale zwego po
glądu, jaki wypowiedział b / t  d ria  6 lutego roku 
przeszłego, a mianowicie, że sprawa bułgarska 
nie może być załatwioną po za plecami Bosyi. 
Od dłuższego czasu dzienniki berlińskie, nawet 
inspirowane zupełnie inaczej odrywały się o 
Bprawie bułgarskiej; teraz zaś widocznie na pod
stawie wskazówki zmieniły swój dotychczasowy 
pogląd i piszą teraz w duchu dla Bosyi przy
chylniejszym.

To pierwszy, chociaż jeszcze niodokłąduy ob
jaw skutków rozmowy cara z ks. Bismarkicn

Dzienniki rosyjskie zadowolenie swoje z prze
biega wizyry cara w Bulimie wysnuwają % tej 
okoliczności, iż car okazywał wiele uprzejmości 
dla ks. Bismarka, domyślają się  bowiem, że car 
z rozmowy z nim musiał wynieść nspokoienie 
obaw i otuchę na przyszłość Ale czy ło zado 
wolenie potrwa d ługo , to bardzo wątpimy; sko
ro car wróci do Petersburga, zo»' Izie się tam 
znown w otoczeniu silnie panslawistycznem, któ
re potrafi wkrótce zatrzeć dobre wrażenie poby
tu w Berlinie. Według l i s t1 • Petersburga do 
b'6ln. Z*g. stronnictwo panslawistyczLe, do któ
rego należy cały szl»b generalny z Obruczewem
1 Dragomirowem, było barazo niechętne wizycie 
cara w Berlinie i wypowiadało obawy, ie  car 
znowu tak jak w reku 1887 da się kaucLrzowi 
lub nomu innemu wywieść w pole i otumanić. 
Według tego samego listn nu uczcie, urządzonej 
dla pożegnania gen Dragcmirows , odjeżdżające
go do Kijowa dla objęcia naczelnej komendy, 
miano wnosić toasty bardzo nieżyczliwe dla Nie-
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m ieć, a w Dragomirowie zupełnie otwarcie upa
trywano przyszłego zwycięzcę Austryi.

Z dzienników francuskich warto zanotować na- 
stępujący sąd dz. J . des Deb. o znaczeniu wizy
ty berlińskiej: „Tylko długie odraczanie wizyty 
nadawało jej jakieś znaczenie; wszędzie nważano 
ją za prostą formalność, której odwłoka zwracała 
powszechną uwagę, Której zupełne zaniechanie 
mogło było wywrzeć wielkie skutki, a której 
spełnienie nie ma żadnej większej doniosłości."

Crispi w Palermo.
W Palermo wydano na cześć Crispiego wielki 

bankiet, w którym wzięło ndzisł 189 senatorów 
i deputowanych. Premier włoski wypowiedział 
tnowę polityczną, w której powołał się ns swój 
program zakreślony w mowie, wypowiedzianej 
w Turyuie 1887 roku. Dwa lata, k<óte upłynęły 
od tego czasu, były dla Crispiego okresem nie
ustającej walki. Mówca nie wini za to większo
ści kraju ani parlamentu, przypisuje to jedynie 
prądom reakcy nym i antipaństwowym, które 
zwalczać należy. W ciągn dwu tych lat zrobiono 
jednakże wiele. Żaprowadzono jedność w urzą
dzeniach administracyjnych i sanitarnych, njedno- 
stajniono i uregulowano szkolnictwo i system 
karno-sądowy.

„Należy opór stawiać, mówił dalej Crispi, 
wszystkim tym, czy to n góry ezj n dołu sto
jącym. którzy chcą obalić nasz gmseb polityczny. 
Podwójną mi my przed sobą ^alkę: przeciwko 
przedstawicielom iiiepowrotme minionej przeszło
ści, tak na polu narodowej jedności, jsk i w dzie
dzinie wolności sirmienia. Ś w i e c k i e  p a p i e 
s t w o ,  jakkolwiek przetrwało serki lat, było 
tylko przejściowym okresem historycznym. Rzym 
powstał, żył i rozwijał się pierwej od świsekiego 
papiestwa, bez niego też istnieć będzie nadal i 
puzostanie wł o s f i i m.  Król H u n  cert nazwał 
U’yn]i n i e t y k a l n y m  i słowo to wyszło z 
Włoch jako u s t a t k a  w s p ó ł c z e s n e g o  ś w i a 
ta.  W mieni u wolności suminnia zapewniliśmy 
kościołowi zupełną swobodę w wykonywania 
religii i uwtich uprawnień. Katolicyzm korzysta 
we Włoszech z równej swobody, jak kazdu intel- 
lektualna zasada; wiara musi utrzymywać się wft- 
sną siłą. Naszem badaniem jest walczyć o prawa 
rozumu.

„Nie mniej trudną jest walka przeciwko pi ą- 
dom rbpubliUńskih:, przeciwko dążnościom inter- 
nacyonału i anarchii.

„Nie można zostawiać monarchii i rządu osa
motnionych w tej walce".

W dalszym ciągu odpierał Orispi zarzuty, pod
noszone przeciwko z h g r  a n i  c z n e j , w o j s k o 
we j  i e k o n o m i c z n e j  polityce rządn.

Zerwanie ekonomicznych stosunków z F rancją 
nastąpiło zdaniem mówcy niezależnie ud putitkl w ło
skiej, było raczę; następstwem sysemń ogólnie 
przez Francy ę przyjętego.

Następnie mówca odpierał zarzut, jakoby poli
tyka Włoch była prowokacyjna. „To co uczy
niono — mówił — było koniecznem dla wiel 
kości, a jeszcze potrzebnieisznu dla istnionia 
Włoch.

„W polityce europejskiej objawia się pewien 
prTa liberalny, który pozwala narodom być pa
nami swych własnych losów. Polityka nasza po
zwala nam podobnie, jak to czynią Auglia i in
ne mocarstwa enropejskie, występować w inte
resie pukoju Nasa polityka sprowadziła cesarza 
Wilhelm* do włoskiego Bzymu, ons postawiła 
nas na równi z obu naszymi sprzymierzeńcami 
i służy przymiera®, które wywiera na Eńropę 
wpływ prom ożny. Włochy me mają żadnych 
celów zaczepnych: n i k t  t e ż  n a ^  n i e  z a c z e -  
p . a ,  j e s t e ś m y  b o w i e m  s i l n i  i z i i l f i y -  
m i w p r z j m i e r z u  i gdybyśmy silnymi być 
p r z e s t a l i ,  zaczepiono by nas niebawem^*

Stambułów < ks. Dółgóruk^w.
Pol. Owtr. otrzymała z Sofii szczegółowe 

sprawozdani, z rozmowy, jcka się odiayła między 
ks. Dolgorukowem, a prezesem gabinetu bułgar
skiego Suimbułowem. Bosnuwę tę podaje wspo
mniany dzienn:k #  formie dyalogu. Za autenty
czność zostawiamy odpowiedzialność Urno dzien
nikowi.

Stambułów rorjooezął rozmowę pytaniem ó cel 
podróży ki. Dołgorukowa do Bułgaryi. Na to od
rzekł Dołgorukcw : Przyjechałem, aDy na własne 
oczy ujrzeć, ile prawdy a ile fałtzu jest w sj rze
cznych doniesieniach dzienników o Bułgaryi. — 
Stambułów: Przypuszczam, żeś się pan przeko
nał o zupełnym spokoju i porządku, jaki panu
je w okręgach, któreś pan zwidził. — Dołgoru- 
kow : Prawda, że wszędzie jest spokój, ale pyta
nie, iakiemi sposo1 ami ten spozćj jest utrzyma
ny. — Stambułów: Przypuściwszy, że r : ą d  
b u ł g a r s k i  u t r z y m u j e  p o r z ą d n a  t e a i  
s p o s e b a m i  i ś r o d k a m i ,  j a k i e m i  r a ą d  
w a s z  u t r z y m u j e  g o  w P o l s c e  i w c a ł e j  
R o s y i , przyznasz pan, ż e  R o s y a n o m  n ie -  
w y p a d a  c z y n i ć  n a m  z a r z u t u  z t e g o  p o 
w o d u .  Ale bądź pan przekonanym, że Rosjanie 
i nie j>>den jeszcze naród byłby szcaęśliwym, 
gdyby mieli taki rząd, jak bułgarski, który wa
sze dzienniki nazywają rządem tsroryzmu. — 
Dołgorukow: Dowodem skrępowania narodu bnł- 
gsrskiego jest właśnie wydany przez pańskiego 
kolegę Śtranskiego zakaz odprawienia nabożeń
stwa żałobne?) w katedrze za cara AleKsandra 
II oswobodziciola Bułgaryi. — Car Aleksander 
II jest rzeczywiście waszym oswobodzicielem i 
my czcimy go jak jakiego świętego. Ale on jest 
równiej, oswobodzicielem Rosjan. Chociaż pilnie 
czytuję wasze dzienniki najlepsze i najlepiej in 
formowane, przecież nigdzie nie wyczytałem, że 
w Rosy i co chwila odprawia się nabożeństwo za 
tego cara. Raz tylko n j i oku dn. 1 marca w ro
cznicę śmierci odpraw is się nabożeństwo w P e
tersburgu i w Moskwie. — Dołgorukow: To być 
może, ale ksżdy u nas m i praWo ui ządzać na- 
oożeńbtwo za tego monarchę, kiedy tylko chce, 
a tu zabronione. — Stambu/ow; Prrwda, k. łdy 
ma lo prewo, ale dziwna rzecz, że z tego pra
wa tak mała kto korzysta. Otóż proszę na słowo 
oficerskie powiedzieć mi, ile razy w I  syi sko
rzystałeś pan z tego prawa ? Dołgorukow zamilkł. 
—  Po pauzie odezwał się znown Stambu
łów: Dziwna rzecz, że o tym monarsze i jego 
dobrodziejstwach prajpomiiuscie sobie dopiero w 
Sofii i że tylko u nas otwieracie swoje kieski, a- 
by opłacić nabożeństwo za oswobodzenie z pod
daństwa 00-cin milionów Rosjan. Nie żądam od 
pana przyznania się, że w naboż ństwie zamó- 
wionem troska o spokój duszy ca™ stała na o
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statniun miejscu, a właściwym celem jest obn- 
dienie aiepokuja w trś ju . Otóż niechaj pan wie, 
ie pamięć tego cara zbyt wysoko cenimy, byśmy 
mogli zezwolić na nadużywanie jego imienia do 
Wybryku politycznego. Jestem przekonany, żeś 
pan z takim zamiarem nie przebył do Bułgaiyi, 
lecz że cankowiści podsunęli plan taki. Ci ludzie 
wmówili w pana, że w ten sposób będziesz mógt 
podniecić masy i w tryumfie wejść do pałacu 
nieobecnego księcia.

„ W taki sam błąd popadali wszyscy agenci ro
syjscy, a w końcu gen. Kaulbars. A mimo to 
doświadczenie ich niczegu pana ni6 nauczyło. 
Dotąd nie możesz pan pojąć, że Bułgarowie są 
narodem pr^cowitym, spokojnym i zam iłit aym 
w porządku, nienawidzącym kłótmków i burzy 
cieli. Jednomyślnie odwrócił się on od Uosyi, 
bo jej agenci me dawali mu spokoju. Pierw 
szym dowodem politycznej przezorności u was 
w Bosyi byłoby ukaranie tych wszystkich Ro- 
oyau, wtórzy w Bułgaryi tak nędzną politykę 
prowadzili i Bułgarów zmusili zwrócić się ku 
zachodowi. Wasz car powinien przedewszystkiem 
kazać uwięzić, owych polityków, a z nimi Knul- 
boiei, Kojaadera, Jonina, lgelstidma, Sotokina, 
Sobolewa i wysrać ich na Syberyę, jako najnie
bezpieczniejszych wrogów swojej ojczyzny. Tyl
ko wtedy byłyby widoki przywrócenia dobrych 
z Bulgaryą stosunków Odjeżdżam pan wkrótce? 
Udajesz się pan do Belgradu ? Życzę panu szczę
śliwej drogi i wiele powodzeuu. “

t \
kaoh stwierdzonemu już i widoozuemu. Miesza ńcy inaozyło 6.000 lirów ua zapomogi dla niesnozęśll 
sami sobie na tego rodzaju złe nie poradzą, gdyż wych. Liczba zburzonych domów wynosi przeszło

Pierwszy Zjazn chirurgów polskich 
w Krakowie.

tylko czujna i surowa opieka władz może loh ooi.ro 
n ć  przed niesumiennością, czy niefachowośoią pro
ducentów.

W składzie komisyi egzamiuaoyjnej dla egza
minów flzykackioh i weterynaryjnych, ogłoszonej 
przez nas w tyob dniach . tasz-.a niedokładność oo 
do komieyi egzaminacyjnej dla weterynarzy, którą 
eię naprawia nadmienieniem, iż przewodniczącym w 
każdej romisyi jes t dr Józef Merunowloz, radca na
miestnictwa i kraj. referent dla spraw Sfcuitarnyoh.
Jogu zastępoą w komiayi dla weterynarzy dr. Seif- 
mann, egzaminatorem Aleks. Littioh, a jego za
stępoą ar Ant. Baraf e t .

Urzędowa Gaaeta Lwowska dołąozyła do one- 
aószego swego numeru dla czytelników, którzy 

najozęśoiej z obowiązku pismo to prenumbrować mn- 
szą. — agitacyjną broszurę polityczna p. Stanisła
wa Madsjsk!egc p. tyt. „Nasza upozyoya". Ażeby 
organ śćiśle urzędowy schodził w ten sposób z drogi 
obowitjbk [>wej neutralności i dopomagał do antago 
nizmów politycznyoh, ani przypuszczać nie było 
można. Nigdzie się to dotychczas nie praktykowało.
Nowy ten rodzaj agitacji władz rządowych, których 
hojnemi funduszami wydawaną jest Gaeeta Lwów 
ska, godnj m jest ohyba zaznaozeuia jako sui ge- _ Q .
nerjs. umkat S t o w a r z y s z e ń

stowarzyazsaia „Solidarność“ [ukonstytuowała ■* Kołb urneayoirii szkół w/żrzyoh odbędzie po- 
się, wybierając praewcdniczącym Woyatora założę siedzenie >z sobotęj 19 bm. o godzinie 6 wieczorem 
nia Stowarzyszeniu dra praw p. Kubicę, Jego za- w ™* ^  Collegii novi Na porządku dziennym: 
»tępeą dra Bobilewioza, syndykiem adwokata dra .PraoweJu. dyr. dr. Z a t t e y :  Jak sapobiedz uby- 
Chmnratiego Zarzad juk i wydział są piowizory- k01"* bi  ̂ najczycielskioh? Dyr. J. B o t t e r :  Prze- 
oznemi P« zapisaniu się do Stowarzyszenia zna- ,J,yLI • sznoły na wystawie paryskiej. Dr. Pr. B y- 
ozniojszej liozby członków, w styuzniu roku przyszłe- l i  o k i :  Z podróży po Puropie Zaonodniej (dosoń

300. Kilka osób umarło skutkiem przerażenia i roz
paczy. W mieśsie Gagliari liczne pałnoe i gmachy 
publiczne padły ofiarą burzy; wielu mieszkańców 
opuśoiło miasto, komunikacja kolejowa przerwana, 
druty telegraficzne zniszozone. We wsi Quartooio 
godzinami całemi odzywały się Ł pod gruzów jęki 
ranionyoh, niemogąoyoh się wydostać ze straszliwe
go położenia. Kobieta jakaś, której dwoje dzieoi zgi
nęło, d, stała obłędu z rozpaozy Ojoieo jej, 80-letni 
starzec, pomimo wszelkich przestróg, wszedł między 
ruiny dachu., ab} wnuków ratować; kilku ludsi 
ohoiało dopomódz starcowi w poszukiwaniach, ale 
w tejże ohwili runął zarysowany mur i staruszka 
wydobyto z pod gruzów zbroczonego k.wlą, nawpół 
żywego. W sąsiedztwie oała rodzina pastusza zna
lazła ómiero pod rumowiskami, tylko pies zdołał się 
uratować i wyjąo żałośnie stał nad grobem swoioh 
państwa. Nauczyciel szkolny ohoiał ratować swoją 
oórkę; młoda dziewozyna wszakże wstydziła się 
wyjść na ulicę bez odzieży i gdy się co tohu ubie
rała, dom się zapadł i cna została zabita w oczaoh 
rodziców. W jednym z domów znów znaleziono sple
cione silnym a linkiem zwłoki m&tki i córki.

Z dyrekcyi poczt. Według zawiadomienia król. 
włoskiego ministerstwa dla poczt i telegrafów po
dzielone zostanie miasto Rzym w oelu spieszniejbze- 
go doręczenia listów na pięć pocztowyoh dzielnic 
(Zooe postali), a mianowicie na centro, nord, est, 
sud i ovest. Odnośnie do tego zaleoa eię publiczno
ści, aby we własnym interesie przy adresowaniu 
listów do Rzymu na wspomniany podział wzgląd 
miała i opróoz zwykłego adresu jeszcze możliwie 
wyraśnib i ditelnioę odnośną na adresie wypisała.

T a r *  ma K le p a i  z n . (Sprawosdanie N. Reformy.) 
Kraków, ló października, 

tł-cono za 100 kilrgr. netto :

i!yro

O w ies .........................................
G ro c h .........................................
Tatarka .....................................
P t o j o ...............................................................

F aso la .........................................
Jagły .........................................
S ia n o .........................................
S ło m a .........................................
Koniczyna na patie za 100 kilogr. 
Ziemniaki za hektolitr . . . .

Spirytus na 95° Trale za hektolitr 
Okowita na 80°

Już wczoraj przy wspólnej wieczerzy w hotelu 
„pad różą" poznali eię wzajemnie uozesti ioy tego 
pierwszego Zjazdu polskich chirurgów

Dzisiaj o g< dz. 9 rano pod pr>6woduiotwem pref. 
Rydygiera zwiedzono nową klinikę ohirurgiczną, nie 
pominięto żadnego Biozegółu,  Które w tym gmuohu 
złożyły się w wspaniałą onłosó. Po wyjśoiu z mie
szkań piwnicznyoh, w których motory pratnją, o 
godz. 10 z eb ra li eię członkowie Ziarnu w wielkiej 
sali operacyjnej, elektrycznie oświetlonej.

Pi uf Rydygier powitał zgromadzonych ; w krót
kiej a serdecznej przemowie dał wyraz r&dośoi, że 
płonnemi stały się obawy, jakie mimowoli nasuwa
ły się wnioskodawcy dtisiejszego Zjazdu , a te Uro- 
ozyat H ta oaodzi się ińwnooześnie z otwarciem 
nowej kliniki, przyjmuje to zs dobri, wróżbę dla prac 
dzisiejszych ttóre odbęd | się w aałi dmcwiczej, bo 
krew w niej jeszcze nie popłynęła.

Po otwarciu posiedzenia przystąpiono do wybo
rów ; nie było tu  wielki- h formalności, bo na wnio
sek prof. Obalińskiegc , przez aklamację « ybrano 
pref. ¥HFCr r-  prtewudniunąeym stałym raz na za 
wszo. iii ybrano dalej Zastępcami prof. Obalińskiego 
i dra Stankiewicza i  W tfsnw y, akarbnikiem do
centa Trzebiokiegu, sekretarzami dooeuta Boeaow- 
skiego i Wehra ze Lwowa.

Zi“td liczy 65 uczestników; między zgromadzo
nymi widzieliśmy prawie wsiynkioh profeeorów wy
działu lekarskiego, szeia uauiUniegO korpusu dra 
Trzebiokiego wszystkich asystentów poszczególnych 
klinik i sporo studentów.

Szereg wykładów rozpoczął di Jasiński, mówiąc 
„o skoliosaoh neuropatyeznych", a fotografie odno 
ónyoh chorych i projekeye preparatów mikroscopo- 
wyoh objaśniały ba.dzo zajmującą prace. P. Dem 
boweki mówił „o oylindroma", p. Barąoi, Wehr i 
Bujwid „o akty nomy kozie", domeaetrująo prześli
czne drotnowidowe preparaty. Nie brakło i ożywić 
nych dyikusyj, Jo których sseteg lnie nastręczyła te- 
matu prelekoya dra Zioiewieaa ja  leasenin wrzodów 
goleuiowyoh n, pomocą transplantaoyi skory".

Rektor Korczyński nadesłał telegraficznie żyose- 
n ia : „Szczęść Boże poczciwie podjętej p*acj !

O godzinie t  -samkcięto obrady przedpołudniowe; 
następne trwać be-łą od godr. 3 da 4, poeiem udu 
dzą się uczestnicy do prof. Rydygiera, Ltóry ich po
dejmuje obiadom. V. B
r i r  ,r  - j m m n  H -w w a p a w p a a a m a g p w a i
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W uprawia otruaia rukA rkani dziesięcioletniej
córeczki urzędnika p Skąpskiego, przeprowadzone 
doobodzenie sądowo-lekarskie potwierdziło w zupeł
ność’ fakt, ił jedynie i wyłąoznie cukierki owe sta
ły się przyczyną ómieroi dztewosątka, uk  jaa to za 
rai po rgenie orzekł był lekarz specyalista w cho
robach dzieełęeyoh, dr. Wiszniewski. Sekoya zwłok 
„marłej dziewczynki wykazała ii przez spożycie cu
kierków została óna zatrutą aruzenikiem r  tak zna
cznej iloóci, ii o m anka nic mogłr być mowy.

Kiedy w piątek w ubiegłym tygoaniu donieśliśmy 
o opłakanym tym w/pudko, w iru yuh piemboh miej- 
soowyoh pojawiły się nazajutrz pewne w ^tpliweóui i 
domnemania, iż nie oukierki leoz kiełbaski, które 
dziewczynka jeśó miała, skróciły jej żyoie Urzędo
we duohodzenie rozohwiało wątpliwości.

Nad fabry»anumi najliohszego gatunku cukier 
ków nie pierwszy już rai spostrzegamy pewną mo
ralną opiekę i i Sprzeczanie faktów, dowodzącyoh, ii 
ten rodzaj przemysłu w mieście troskliwszą niż do 
tychnzasowa kontrolą powinien być otaczany ze 
strony puwułanych władz. Faoryka, w której trują 
ob uwe oukierL wyrabiano, znajduje się na Kmi- 
mierzu i prowadzoną jest pod firmą We in d  l i n 
ga. Z r  mienia właJz sąJowyoh w fabryce tej za 
rządzeną zustała rowizya i zSbHno waselkie szko
dliwe dla zdrowia substaneye, ftóryoh używano ia- 
ko bar ,'ników przy wyrobie enkierków

Daleoy od przypisywania komukolwiek winy w 
nieszczęśliwym tym wypadku, gdyż naicżeć to bę- 
Jiid wyrąoznie do eąJu, — zapytujemy przeoiei, co 
się dzieje z uchwslonem |Uiż przez ?aJę mhjaką 
laboratoryum ehemiozuem, w ktiórem :ażdy z mie
szkańców mógłby oddawać do zbadenia artykuły 
spożywcze i dowiedzieć się o ioh wartośoi. WjpaJI" w 
śmierci z otrucia na szczęścia mamy dotąd nie wiele, 
to pewna przecież, iż objawów powolnego zatruwa
nia się jadłem i napojbm a rozlioinyoh podrzędny >h 
restaurwyj i szynków, kio,cmi moglibyśmy s'3 P°' 
diielić z miastami posiadającemi dwa razy większą 
ludność, — dużo, bardzo dożo dałoby się wykazać, 
□ wiedzą o nich najlepiej lekarze krakowscy

Wypadek śnferoi młodej dziewozyuzi oburzył w 
wyenkim stopniu ogół rodzin krakowskich i stał się 
powodem powszechnych rozmów o środkach zapo
biegania złemu i w innych bardzo lioznych kierun-

go odbędą się nowe wybory.
P. Alfred Daun artysta rzeźbiarz, twóroa po

mników , Grażyny" i „Lilii Wenedy", zdobiacyon 
plantacye krakowskie, mianowany został zastępcą 
profesora rzeźby w szkole eztuk pięknych w Kra 
kowie-

ozenie). Wnioski ozłonków.

Przybyli do Krakuwa: powieściopisarz S e w e r  w SBi“ ie-

Korespondencya od uedakcyl.
Autoruwi artykułu o sądownictwie. Jako artykuł za 

mieazozonem być nie może. Odstąpiliśmy jednemu z po- 
J słów jak podstawę do Btudyćw i ewentnalnych wnioaków

Repertoar teatru krakowekiego.
który powrócił z Paryża i p. Adolf 

A b r a h a m o w i e  z, współautor lioznyoh zabawnych 
otworów sodniormyoh, pisanych wspólnie z artystą 
tutejazym p. Ruszkowskim. We c z w a r t e k  17 października: Pierwszy go-

Z teatril donoszą nam o nieprzewidzianej zmia- śeiuuy wyetęp Boleełbwa Ładuowskiego, artysty 
nie repertuarza. Bolesław L a d n o w s k i  bowiem, rządowyoh teatrów warszawskioh: „Romeo i Julia"
. aszozytnie znany tragik warszawskich teatrów, zgo-’ trsgedya w 5 aktach Szekspira, 
aził iię w przejeźdaie wystąpió tu trzy razy w u- W s o b o t ę  19 października: Drugi i przedo 
twuraoh klasycznych. Pierwszy gościnny występ p.  statni występ gościnny Bolesława Ładnuwskiego, 
fielesława Ładnowskiego odbędzie się zatem jutro artysty teatrów warszawskioh: „Hamlet", tngedya 
we czwartek w „Rom. u i Julii" Sz>ksplra. ,w 5 aktach Szekspira.

Nowy kwiatek niemczyzny w formie papiuruwej ! W n i e d z i e l ę  20 października: Trzeci gościn
przopoeki, drukoirane), z napisem* B jńcaycer — ny wyrtęp Bolesława Ładnowekieg-., artysty tea- 
Dampfmjihle , n^Jesianc nam jako okaz. Polskie [ trów warszaw ikioh, „Zbójcy", tragedya w 5 aktach 
.iarao miele młyn w Bieńuzytaoh, a polski jęzjk Fryderyka Schillera.
■koś niobardzo mu przyptda do gustu. j

Z Warezewy. K ur. W a w  donosi, że w tych | ------------------- ---

litmelie i artystyezae.
i że sprzedał lóh dziesięć pc 300 rubli sztuka. — {
Wobec tego przychodzi się zapytać, czego mamy j Dr. Boepell, historyk niemieoki, autor wyso
bardziej zanadto: próżności czy pieniędzy?... ^ko cenionego dzieła: „Geschichłe Polens*, mpro

Uniwersytet we Fryburgu. Losy katolickiego siuny został prze> niemieokie Towarzystwo hiBtory 
uniwersytetu we Fryburga °ą jnż zabezpiecz -ne. jczne w Poznaniu, do wygłoszenia odezytu.
Wielka raaa Lautoaalna uohwaUa dla ni go 9 / ,  „% Nakładem głośnej hrmy wydawniozej G. Gan
miliona franków, dzięki czemo otwarcie uniwersy- |tin  w Paryżu rozpocznie niebawem wychodzić ze 
tętn nastąpi niewątpliwie dnia 1 listopada br. Na azytami ilustrowane dzieło p. t. nLc rnonde dave“
początei będą skompletowane tylko dwa taKultety 
filtzuficzny i jurydyczny. Fakultet teologiczny zu- 
stanie otwarty na Wielkanoe, a dopieio w prsy- 
szłym roku lekarski.

DotyohocaLOWj aooent uniwersytetu krakowskiego 
dr. Józef Kallenbach powołany zosltł du objęcia ka
tedry litciatury polski] na nowym tym uniweisy- 
teole

Z Paezttt. Ander iSemsey ofiarował akaaemii wę
gierskiej na oele naukowe lOu.OOO złr. Na posie
dzeniu e1 ademii uiząlzono ofiarodawcy ow yę,

w i/torem przedstawionym będzie całkowity, a tr 
óoiwy obraz ruchu uauLowego i litenckicg. ludów 
Błowiańskioh. Gałoóó dzieła zamknie się w Jwóoh 
tomaoh, zewnętrzna jego forma należeć będzie ~do 
najwspanialszych i najosdcbniejsiyoh wydawuiotw 
jakie ostatniemi oinuy ukazały się w Paryżu. Re 
dakoyę dz.ału polskiego na sapronrnie wydawców 
objął T. T Jeż,

*** Profesor języka i literatur słowiańskich w 
lJollege Je F ra n ce , p.  u , Luger, przygotował du 

druku ubeaerne dzieło, o woo kilkunastoletnich mo
wltająo hucznem „eljen!" wiaaomośó o tej ofierze, | nilnyoh etudyów p. t. , L'hisłoirt de la cfailisa 
zakomunikowaną przez prezydenta, a gJv ten., we- \on m  t >ologncu Dzioło powyższe ukaże się w
zwał obecnych do pcdnieolenia się s krzeseł na 
znak ozc dh Somseya, komiczna zdarzyła się soe- 
na: wszyscy powstali z wyjątkiem Jednego niepo- 
kaźnego, łysego osłowieozka, o łagodnem nisbieskioh 
ócz w, jrzoaiu. Sąsiedzi jego powstawszy, zwrócili 
uaagę na jego obojętność w takiej uroczystej chwili 
1 wetwaki również do powstania „Nie wypada 
m>" —  odrzekł skromnie. „Dla ozego?" — bur
knęli. — „Ponieważ jestem Sems^y" — odpowie
dział stbrzec.

Z Włoch. Bliższe ezazegóły nadchodzą obeonie o 
spustoszeniach, zrządzonyoh przez orkan w prowin- 
eyi eardyńskiej Gagliari. Hiędzy godziną 4 a 5 rruo 
ruzpoozęła się w niedzielę burza i sypnął grad wiel
kości, jat pięść, hulaui, wybijając wszystkie szyby. 
Gale wale zcatały prsez orkan jakby zmiecione z 
powierzohni ziemi, wszędzie widziano późuiej popę
kane mury, aabite bydło, zwłoki ludzkie. Mieszkań- 
oy drżąuy z zimna, przerażeni, ogełooeni ze wsad- 
kiogu mienia, ratowali żyoie, ohroniąo eię Jo Kościo
łów. W gminie Quartn St-Glena i 7.000 mieszkań
ców pakowa praaasio pozostała boa J e  ba. Roboty 
około odkopywania gruzów prowadzone aą gorączko
wo, albowiem zachodzi obawa że pod rumowiskami 
znajduje się więtej jeszoze ofiar, niż te, które dotąd 
wydobyto. Ministerjum spraw wewnętrznyon prze

druku na wiosnę roku prrysałego.

Dział ekonomiczny*
Potyczka propinacyjoa powiodła się bardzo 

dobrze. Kwoty subskrybowane ns pieniężnym 
targach zagranicznych, zredukowano do 30 prc. 
a w Galicyi ze względu na jakość subskryben 
tów i nz wniosek Banku krajowego w przecięcii 
tylko o 2C prc. w ten sposób, że subskryben 
tom do 10,000 złr. cała snbskryoowana kwota 
w całości przyznaną została, subssryhentom zaś 
nad 10,000 z'r. zredukowano o 20 do 25 prc., 
przyczem jedynie niektóre wyjątki poczyniono na 
rzecz znanych stałych ki. ńialistów i istytucy, 
publicznych. Natomiast spekulacyjne subskrypeye 
zostały prawie o 30 prc. zredukowane.

Obligacye propinaoyjne notują na giełdzie ber 
lińskiej do 91 i pół na wiedeńskiej, gdzie jui 
były w tym papierze rfuisakcye znaczniejsze, po 
f i l1/*, do 91 i pół, we Lwowie po 91—92. Za
pytanie na stałe zakupna mnożą się, papier ten 
jednak dotąd na targu się nie pojawił.

od do
8-80 9*10
7-60 7-80
7-25 8-—
7-34 7*50

1 0 - 12*—
8 — 8 -
5-10 6-50

10 — 12—
■ i - 14 —

4 —
3 —
4-50

1-60 2 -
1-40 150
3 25 3*50

75—
73—

Liebona, 16 października Stan zdrowia króla 
jest bez nadziei.

Rzym, 16 października. M o w .  C r i s p i e g o  
wypowiedziana na bankiecie w Palermo zrobiła 
w całych Włoszech silne wrażenie.

Petersburg, 16 października. Min. wojny w 
wykonania dawniejszego ukazn cara nakazit u- 
tworzyć dwa nowe pn^ti artylerji po cztery ba- 
terye.

bufraio, 15 października. Na nczcie członków 
kongresu powszechnego amerykańskiego wu azono 
wsi jd  wielkiego zapału toasty na zbratanie wsiyst 
kich samoistnych państw całej Ameryki.

K o n t a  t e l e g r a f i c z n a .
O a g t a l d a l *

h p o z t r z e ż e n i a  m e i e z r o l z g l c n e
,p Kiiug Dbserwatoryim krakowskiego) 

Kraków, dnia 16 października.

dnia 16 października 1889

Zjednoczony dłng w papierach 
Zjednoczony dłng w srebrze . . .
Lustry&cka renta z ł o t a ........................
'°/0 anstry&cka renta (marcowa) 

Akeye banku austro-węgibrslneg<'< 
Akcye kredytowe . . . .

ondyn .............................................
S r e b r o ...............................................
20-to frank!)wir za sztukę . . . .
Dukaty a u s iry a c k io ........................
Banknjty banku niemiuc. za 100 m.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dzio 
g *

Ciśnienie powietrz, 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopuiai-h Ci k iu  sa
Kierunek i moo wiatru 
’0 cis^a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w udsetkaoh)

On

Stan nieba 
■pog.; 10 znp. poohm.

742 &mm 740 4mm

-f-l .4 I +7»,9

WNW 1

86»/0

10
deazoz

WNW 1

8»*/o
10

deazoz

7 8 9 .1  mm

W1

10
deazoz

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkieh 
Zaohoduiob wintrnoh, oiągłym doszozn i chłodnym 
powietrzu. Stan nieba pozostaje jeszoze przew tznie 
niepogodny przy niskiej temperaturze.

Kurs w w*1 
austr

rir.

84
84

110
99

921
106
119

9
5

68

95
15
60

25

47*/,
67
35

Odpowiddzi&lay Redaktor * 
M ic h a ł K o n o p i ń s k i „ 

Wydawca: D r. Le sła w  BoroAski.

Rubryka „Nadesłane- nie pochodzi od Rcdak- 
cyi, która też żaanej oapawieaziainońci za nią 
nin przyjmujjtł

N A D E S Ł A N E .

r slegramy „Nowej Reformy!'
Wiodań, (6 paź dzielnika, Sc i my krajowe zo 

staną zamknięte w pierw jzyu tygodniu listo 
pada.

Stała komisya dla ustawy k arae j. — któ
ra nie będzie obradować w ciągu bie: 
cej oesyi sejmowej, będzie zwołana na dzien 
10 listopada. Komisya zajmie się drngiem czy 
tauiem projektu kodeksu Karnej o. co będzie wy 
magałc ze dwa tygodnie czasu.

Wiedeń, 16 października. Cesarz udzielił wozorą 
dłuższej audyencyi hr. T a a f f e mu f  K a l la y ’owi 
i S z o e g e n y i e t u u .  Przedtem mieli oni naradę 
w ministerstwie apraw wewnętrznych.

Wiedeń, 16 października. ■ rzybyli tu ta j: am
basador austryacki w Berlinie, hr. 8  i  e c h e- 
n y i, następnie T i s z a z aekreiorzem stann 
T i r k c  w i c l  o m i O r c z y m .

odeń, l t  paźd ńernika. Arcyksiężna Rudolfo- 
wa z arcyksięciem Karolem Ludwikiem, jego mał
żonką i arcykdięci m Ferdynandem udali się w 
pielgrzymkę do Mariazell.

W‘edcń, 16 październiki.. Znany chirurg dr. 
fi . 11 r o I h zachorował.

Lino, 16 października. Odbył się tu wiec ka
tolickich s owarzys7eń ludowyoh, w klórem wzięli 
udzutł ks. biskup D o p p e l b a n e r ,  murszałek 
A c h l e n t e r ,  hi. B r a n d i c i poseł L u e g e r.

Wszyscy mówcy oświadczyli się bezwzględnie 
za s/kołą wyznaniową. W  końcu przyjęto odno
śną rezolucyę, którą postanowiono wn>eść do Izby 
panów.

Praga, 16 października. Wczoraj nkazało się 
ze 3()0 studentów przed gmachem Sejmu. Poli- 
cya rozproszyła ich.

Rerlin, 16 października. Koeln. Ztg. widzi 
punkt ciężkości odwidzin cara w licznych pou
fnych rozmowach cara z cesarzem i w konferen
cjach cara z kanclerzem.

Berlin, 16 p&źdrie. nika. O powrocie cara roz
puszczają z nmyslu przeróżne sprzeczne wiado
mości. Wczoraj wieczór odjechał car z zamku 
Lndvtigslo8t do Szweryna.

Stuttgardt, 16 października. Umarł znany de- 
rnokiata, Karol M a y e r .

Paryż, 16 października. Wczoraj przybył do 
Paryża ks. Ferdynand bułgarski. Książę zwidzał 
wczoraj po południu wystawę w towarzystwie 
królowej Izabeli hiszpańskiej.

Belgrad, 16 paździoru ka. W kołach do rządu 
zbliżonych zapewn iją , źe większość radykalna 
sknpezyny nie dąży bynajmniej do zmiany gabi
netu.

Podziękowanie.
Kolegom mego ukochanego syna ś. p. la ro U — 

wyrażam macierzyńskie serdeczne „Bóg zapłać" 
i Jozgonną rdzięczncść za nczuzenie jego pamię
ci, ,‘zem zbolałemu sercu osieroconej matki nie
wymowną spraw.ii pociechę.

(2536) Gram iatykow a .

NADESŁANE

Dr. Antoni Filimowsk'
powrócił ze Swoszowic i ordynuje, od 2 —4 przy 

ul. Grodzkiej, I. 39, p. I. (2509*8-8)

NADESŁANE

P o  w r ó c i ł a m  i ndzielam lekcji śpiewu

Stanisława H eu m an n
uczennica L a m p e r t i e g o  (ojca)

F I .  i w .  A n n y ,  N r .  11 , 9 g l e  p i ę t r o .
(2395 6 -6)

NADESŁANE.

K a n e e l A r y a  a d w o k a t a
Dra Bronisława G l e a r s k i e g o

przeniesiona, został* (2525 2-2)

do domu przy ulicy Brackiej Nr. 5.

NADESŁANE.

K a n c e la ry a  a d w o k a ta

Dra Lesława Barańskiego
przeniesiona

■ o  r ó g  u l i e y  S i e n n e j  (dawniej tlały  Ry
nek) 1 S t e l a n k i e j  ( S i e n u s  7 . )  

naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

—  M u j c d b i  N a r o d o w e  S z t u k i  . S u k i e n 
n i  e a e h otwarte eodziennie próet poi iodsuMków od 1 1 
do 3. Wstęp w dni św.ąwezne 10, u powszednie 20 cnt.

— W y s t a w o  . o 1 s t a j ą c a  i  j e dn  o e z o a o g  o 
T o  w. P r z y j a e i ó ł ń z t u k  P i ę k n y c h  w S z n e i -  
n i o a e h otwar u  eodziennie pr>z poniedziałków od 11 
do 4. Wzięp w dni świąteożne 15, w ] owuodnie 30 out
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Kraków, dnia 10/10.
(Bez bieżąoego kuponu.)

ł.jru“ papierowe . . .  is. iOu rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to frank, wka złota 
6°/0 Pożyjzka krajowa g&lifc. za rir. 100 
4 ‘/t°/o Fciyezka krajów* galio. za rir. 100 
5°/, Obligaoye indemn. gai. za rir. 100 k. m. 
41/ ,0/, Listy zastaw. Bauku kraj. za złi. 1Q0 
5°/„ Obiigi Komnnalue .  „ I Bmis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem 
4°/. „ „ n n » U Em.
*V.0/o B n r»
5 •/ n n »
6 \  ” ” Banku hip. z prem. 10"/u
5•/ „ W r. za 40 lat
V I, ,  „ Król. Pol. za rubli 100
*7. ,  likwidao. „ „ n 100

L w ó w ,  d n i a  1 1 / 1 0 -
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Bmku hip. gal. (dywid.) na złr. 2')0 
5L „ uisty zust. banku npot. gal. za złr. 100 
4* ,7 ,  Listy zaBt. Bar. i kraj. za złr. iuO 
j Ł/g *ń*ty z*st. Toi... kred. ziem. za złr. IuO 
41/*0/. n n > „ „ za rir. 100
ób. „ ,  osr. 56 złF 100
5-/0 Obhgaeye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5•/. Oblig. Komnn. Baiiku kraj. za złr. 100 
4 1/,0/. Obligaoye pozyozki krao la  złr. 100

płacą |źąd Iją

122 75
58 — 

9 44 
104 j5
96 zb 

104 —
97 25 

100 25
96
M4 _
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

94 75
86 50

279 50 
100 -  

.7 501 
100 70 
98 iO 
92 80 

104 25 
100 60

124 — 
59 — 

9 54 
106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25 
95 
9P 50 

101 25 
104 25 
IGI 

•6 — 
87 50

283 50 
101
98 50 

101 70
99 4<j 
93 80

lOb 25 
101 50

W anzawo, dni* 13/10.
(Bet bieżąbego f-upenu.)

6*1, Listy zastawne z r. 1869 za robłi 100 
4•/„ Listy likw Sjjue . . za rubli 100 
5°/„ Listy zast. Warszawy l Gm. „  „  100
57 , , „ ,  IIGm. „  „  100
57 . * i  „ III Em. „ „ 100
5°/. „ n n IF Em .  „ 100

WiedeA, dnia 13/10. 
O b i i g i  d ł u g u  p a ń s ł w n

(bez bieżącego knponn.)
>°/0 Beata eustr papier. . . 

VI, „ „ srebrna . .
i* 1,  „ ■„ złota .
5 7 . „ „ ?apiei. m wa
4•/. Losy z r. 18U na " O rir.
Ti*57.'

z r. 1860 na 500 rir. 
a r. 186U ua 100 złr. 
z r. 186. bez °/. o śto 
z r. 18u4 bbz */, pot

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
z* złr. 100 

za 100 
. za 100 
. za 100 

za IUO 
. za 100

ObPgaoyo koruny w j  rakiój.
V0/, Benta zrota 
5°)L kea.a papierowa . . . 
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka prem wi g.jpo 50 zł.

96 50l 97 50| 4°/. Losy Cisaóskie(Thei8°-Beg.i „

za rir. 100 
za złr. 100 

. . 100
„ . 100
.  • 100

100

jłaoą pądąją

83 80
84 70 

110 05
99 65 

132 30 
138 25 
144 
t ’ 6 50 
176 50

99 95 
95 40 

119 60 
138 25 
138 — 
128 —

97 
87 70
98 50 
96 50 
95 — 
94 80

84 — 
U  90 

110 25 
99 85 

133 25 
138 75 
144 50 
177 50 
? 77 50

100 15 
95 60 

113 40 
138 75 
138 60 
128 25

ftbllgtoye IndonnlzaoyjM.
5 7 . -Obi.-ind. Galicy! . . . za lOOm.k.
5°/0 Obi. ind. Bnkow. . . .  za 100 m.k.
5 7 . Obi. ind. Siedm. . . .  za lOOm.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za loO złr.

Listy zastawne.
i f ld l ,  Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/„ Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
5°/. Banku hip- 6*1- z Pr- 14 rir. 100 
5°/, t*uku hip. gal. .9-letue za złr. 100 
50/, Gal. Tow. ki.> ziem. stare za złr. 100 
4‘ Gal. Tow. kred- ziem. o„r. 41 złr. 100 
4‘/,7. Gal. Tow. kred. zii m, a nr. 58 rir. 100 
4 7 ,7 . Bank krajowy galmyjski za złr. 100 
5 * Bank kraj. obi. komunalne za złi. 100 
41/ ,7 .  Banku anstro-wę^iowk. sa złr. 100 
4°/. Baaku anstro-węgierskiego za rir. 100 
47 0 Bonku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 ri' w. a.
Kredytowe anstr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k
4°/0 Tow. żegl. Dun. na 100 rir. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofuer (miasta Budy) na 40 rir w. a.
Czerwo lego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw, krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
n u d o lta ................................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płaeą żądają

103 80 104 60
104 50 105 ___ _

104 70 105 30
88 — 88 50

101 101 30
108 .  . 108 50
103 50 104 —

100 40 100 60
100 50 101 35
93 90 — —

98 75 99 35
97 50 98 ____

1<*0 25 — —

101 75 102 55
99 80 100 30

111 — 111 60

8 15 8 45
181 50 182 50
59 50 60 —

125 — 127 —

24 50 25 —

61 — 63 —

18 80 19 —

12 40 12 70
19 — 20 —

33 — 37 —

djrwtd.

6* - 
5 — 
1 3 -  
18 — 
2 1 -  

30-— 
39-80 
12 —

Akcys banków*.
Anglobanh . . . .  na W ) zł 
Bankveieiu Wiener . . aa 100 złr. 
kreuyt. dla handlu i przem. ne 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 rir 
Galio. Bank h-' oteezny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
kostro-węgierzki . . .  na 600 złr. 
Umonbink . . . .  na 100 złr

142  40
113 30
305 90*306 20 
317 25t3l7 75
280 —
246 90 M7 40

Akoyo kalsjow..
16-87 Żegluga o L Drnaju . 

117 25 rerdyuandk Półnoen. 
7*35 Karola Ludwika . . 
7*94 Kouzyeko-Bogumińskie 

1 2-40 Lwewuo-Cierniow. . 
27 fr. btaatseujnbahn . .

1 fr4Lombardy (Sitdbahn)

922 — 
236 25

373 —

na 200 rir. 
na 200 złr. 
na 200 -Jr. 
na 200 ririll-* —

W a l u t y .  
DuLaty pełne wx.'ne . . . •
CO-to h r in k o w k i...........................
20-to M a ra ó w k i...........................
Poł-lmperyoty ros. petnr wnżne
Funty szterlingi ......................
Banknoty włoskie

aa i-tokę  
za usukę
za sztuk} 
sa sriakę 
za sztukę 
za sztuki

ku ule pap ierow e.........................sa 100 sztol

pła-a m u *  .

14* 90 
l l 3  93

285  -

923 -
«Ło 50

37& —na 500 rir. 
na lftuO złr. I583-7& 87— 
na 210 złr. 192 bO . U — 

154 ri K ‘ 50

5 67 
b 47 

U  68 
9 75 

11 94 
46 80 

122 75

234 &U L 5 — 
„O* 7f  335  —  

126 50

5 69 
9 48

11 70 
9 80

12 98 
46 90

123 25
....



Ni 239. N O W A  b  E F O R M A. Kraków, 17 Października 18S9.

w

*
' C

i

: - g

o

-  c e

Ł
= 8 

fch
CS

►
.... CS

’ 3
- a

o s  
f l  -

o
T3

OD
:

| f i.
CS

5
9 3

Ił
93
?
O

s
J
1

VŁ
:
usa
98S

f

b

s(NN

Nauczycielka, Polka,
wychowana w Paryża, udzielająca języka 
francuskiego, niemieckiego, wyżczej mu
zyki , śpiewu i ryiunków, poszukuje u! 
mieszczenia przez Biuro Stow arzyszenia 
N auczycielek , Kraków, ulica Franci 

szaańska L. 1- 3520 ] 4

D e s  g n u v e rn a n te s
et bonnes? franęaisses, sont r-cherchees imn,e 
diatement, par le n n r e a n  J e  p la ^ e m e z i t  
Y l a d i m i r  W e r e s i f  n y ó s k i  A L c o p „ l ,

rue Je Craoćvij, Nr. 15. Telephon Nr 304.
«528 1 2

Prześliczne meble
do najwytworniejszego salonu, są do  
sp rzed a n ia  z powodu wyjazdu, a mia
nowicie: kanapa, 6 foteli, stó ł. lustra i 
kcnsole7 jakoteż inne meble, za  r o 
g a tk ą  W o lsk ą  na lewo willa Festi 

na lenie, na parterze. 2526 1 4

Z M I A J t A .  Ł O K A Ł T J .

PRACOWNIA SUKIEN MESkiCH 
ANTONIEGO ZAREMBY

p-ze lieiioną została z u.. Floryańsk.ej 
n a  u l i c ę  G r o d z k ą , I . .  » ,  d o  fu - m n  

p .  S z p e n g l e r a .
Wysonuje ,:szelkie roboiy cywilno : wojskowe,' 

tak z ma tery a. u n muie obranego, jak i dostar- 
oaoaego, p - d i i  uajJwieissyob uraali, ręcząc 
za sumienne wykonanie, tudzież za trwały ma- 
teryał. C e n y  n a j a u j a r k o w a ń s z e .  Za 
mówienia z prowin iyi uskuteczniam w najurót. 
szym u/asn. — Poleca »ię łaskawym w igi^om  
2527 1 2 t  powalaniem A n to n i  Z a r e m b a .

K  W sp a n ia łe ,  p ra w d z iw e  p e rsk ie  i  
|  ̂ 3 " 5 £ " ^ ^ 7 "  A N I T  Ijj
Jfl tylko wyborowe, rzadkie okazy, [H

W s c h o d n i e  H a f t y

sprzedaje najtaniej
pani Karolina STeumannft

5 Hotel ia ik i, Sr. 33, ft
tylko Krótki czas. 2533 1 3 A

£  Z m i a n a  l o k a l u

P ier w sz o rzę d n a

instytucja finansowa
ndziela primo loco

h i p o t e c z n e
na dobra i domy szybko i pod w a r im k A k ił l

b n r d z O  k (> r / .)S t ltC il l i .
Bliższych wy, „ fa i  udziela Si.nraoi S jtdflnyer 

w Krakowie, ul. św. Filipa. L. II. 2532 1 12

M A G A Z Y N  

HENRYKA SCHWARZA
w KidKowia, ulica Grodzka, 13,

poleca 2187 7 7
w gatunkach wyborowych po cenach 

fabrycznych

Płótna l im  j jrrtdeniłm.
Stołową bieliznę,

(  'Ręczniki, Chustki ao nosa. )
4 S zY rtyn gi b ia łe  ?
^  m a  k d e M w n ę  ł  p o a o t s l .  /

B nrchany angielskie. )
Cenniki na żąaariie.

M A G A Z Y j

M A E Y 1  P B A U S S
który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 

z uiicy Grodzkiej, L. 11,
na ulicę św. Jana, L. 8, Is*e piętro,

poleca 2501 3 20 .

Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych,
Flaszy i Aksamitów Łyońskfeh,

Nowości na suknie i konfekeye damskie,
W ielk i wynór

sznurówek wiedeńskich i parysk!ch. koronek, wstążek, chusteczek baty
stowych , dżetów, pasm anteryj i wszelkich innych strojów  damskich.

Obstalunki załatwia się w  jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

R A 1 Y  n a  O B K a Z Y
w roamaitem wykonaniu i w największym doborze. 

Listwy na ramy
z ło c o n e , rzeźb io n e , d ęb o w e , czarn e, a n t iq n e  i  p o lltu r o w a n e .

Ram ii na fotografie w  aksamit, skore, oionz i rzeżMoua, ró ^ eg o  kształtu i rodzaju.
Wielki skład rzeźb g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYttSKI
w  K f v k o v i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzu dokła
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 9 c

K tn  c h c e  k u p i ł 1 d v b m  k t ą e n  i  t r w a ł ą  t n ę c k ą  l u l t  d a m s k ą  b l e .  
l i m ę ,  niechaj się uda wprost do f a b r y  M a n ta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie doorze tażąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobr _ mateiyału, 
po nąjtańszyoh ..maoh dostarozyc. Znaczna ilośó uzuań za 
dostarozoną blelizne noże być w moim interesie prze|rzaną.
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P r o s z ę  k a z a ć  so b ie  n a d e s ła ć  m ó j  U łii* ,tro tv a n y  

ce iin lfc  g r a t i s  i  f r a n c o .  1522 3ó 50

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel

kim wy borze, ara/ issa 13

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley &. Henry w Paryżu 
polera 'K a g a z y n  

Au Bon 3VŁarcłi6 
IIUPA £1Ł£

w  K r a k o w ie ,  a ł i c d  G r o d z k a .  Ł . C.

Sr.  86od.

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego WyJziałj kra

jowego i  dnia 20 rs . r o. L. 39.271 D y 
r e k c j a  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  rozpi
suje lioytaeyę aa dostawę surowyoh artykułów 
żywności do szpitala św. Łazarza w Krakowie 
na ezas ud 1 styuznia do 31 gruduia 1890 r. 
według następujących grup :

I. Mięsiwo i kości.
U. Słonina i smalee.

III. Mąsi pszenne i żytn e, tudzież otręby żytu.
IV. Kasze wszelkiego rodzaju.

. tłrrtohu i fasoli.
VI. Mleka i smietamti
Lieyiaaya od_.-«d. ie sil w  d n i a  JłS p a l *  

• I z ie r n L k a  b .  r .  w biurze Lyrekuyi szpitala 
od godziny 10 Jo 12 w południe za pomocą 
pisemnych ofert, zaopatrzonych marką stemplo- 
w b u j  50 ueutów.

Wadj a od u«ny fiskalnej całorocznej ilości 
irtykułów w wyjokosoi Id % mają być osobno 
niBiapieozętowauB i  imisyi lieytaujjimj wręczone.

'31 i ize szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
odczytać moin<» codziennie w biurze Rządcy 
szpitala od godziny 8 do 2 z południa

Kraków, inia 28 września 1889 r 
2432 3 3 Dyrektor szpitala

D r. M arajewicz.

•MMMMMM*
2  MAGAZYN MÓD

: x x x x x ix x x x x x [
C U K I E R N I A .

pod firmą

W T  i¥ C E Y TY  K O Y D O L EW  ICK
p r z y  u licy  F loryańskiej, L. 33,

' poleru Szanownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki najwyborniejsze z rozmaitemi naturalnemi smakami, 
ciasta bardzo smaczne, w wielkim wyborze, ciasi.a  drobne, tak zwane 
h e r b a tn ik i i p e t it  v o n r te . Poleca również C ognac prawdziwy 
francuski, tudzież l ik ie r y  zagra a icz n e  i w ła sn eg o  w y ro b n . 
Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wszelką akuratnością

jak najspieszniej. 2330 8 12 1

fe MAGAZYN TOWARÓW BŁAW ATNYGHIKONFEKGYJ DAMSKICH £
J  w i e l k i  w y t a ó r

materyj jedwabnych i aksamitów lyońskieb,

J  P r ó b k i  n a
Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 2265 u  o!ę 

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  ^

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY ^  ^  ^  *

M. Beyera i Spółki
M nkleunlee V r 1S—14 w K r a k o w ie

naprzeciw kuśoioła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, L)aoi i dzieci, zrobionej z najlepszego g t- . . .  
tanku płótna i szirtingn, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręuzników, ohnstek TA 

do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. k.”
B  C e n n i  k .  ł

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Koszule w lepszym gatunku, z haftem

l
W

:

w  K r a k o w i e
, Ł .  1 J ,

poleca
na se z o n  je s ie n n y  i z im ow y

KAPELUSZE DAMSKIE
9  w  w i e l k i m  w y b o r z e
^  pióra stru sie  i fantazyjne,

S oraz wszelkie nowości w ząkres 
toalety damskiej wchodzące.

S Zamówienia na s u k n i e  d a n t-  
i k i e  przyjmuje, wykonując tako- 

^  we QpieBznie, z gustem i ele
gancją. 2222 16 19

0  H o d e l e  p a r y s k i e .

t t W R t M R

R to d  z ien iec
z dobrego domu i z odpowiednią kwalifikacyą, 
z a a j d z l e  u m i e e z e z e n  le  w  a p t e c e  

n a  p r o  w in  (*yl. 2500 3 3
Adresu udzieli Admimstiaeyo „N. Refoi my“.

gatunku zł ‘/i  tuzina złr. 1.20 do 1 50.
■dnnklety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V, tuzina lnianych eh istjk do nosa et. 90, 

L20, 1.40, 1.7u da 4 z łr .

l /, tuzina piawdz frauenskieb batystowych 
w  tek do nrsa z*f. 2, 2 50, 3 lo 6.

V, tnzlnn angiel. batyst, cbneieir do nosa 
z najmodniejszemi brzegami różnych 
kolorach ct. 60, zzr. 1, 1.20 do 3.

1 iztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płatna Inianegi złr. 6.5u, 7 .50 ,9 ,10  i 12.

1 sztnka (37 łokei albo 23 V, m.J */4 i */4 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50,
13, » i lo .

1 eztnka (63 ł  albo 39 m.J B,4 holender, 
weby złr: 21, 23, 25, 28, 30 37. 42 i 50.

1 sitaka  (63 ł. albo 43 m.l */s i 6/4 pra
wdziwego rumbureklago nłótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin rjczntków Inian. od złr. 4 do 12.
1 iziika ■/., lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfo.i na bieliznę męską i damską od ct. 

2tj do r.(> ot. za motr
Serwety różnej wielkości od "/4 do 10/4 i 

l*/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Ga.mliury lniane do nakrycia stołu na U—24 

osób wybór ogrom, od żlr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z n l e  d a u ic t k ie .

Z Szyfonu złr. 1.10, * haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holendoi ekiego albo rumburskie- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3 20.

eznym złr 3, 3.75, 4, 4.2-5 d» 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 et., -izdobniejszi złr i.20, z haf- 
towan szla.l ami zlr. L 80,.2.10, 2.50 i 5.

Z -a-char tu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Hafto..ane ozdobne, oibo okładane piką 

złr. s.50 ! 2.' 5
S p u d u i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 ,  z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstav. zami lub bez 

wsianek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahauu głaukii, złr. 2 i 2.E0.
Hafaow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze słr. 1.50 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90

Haft. ozdob. lub oki id. piką złr. 2.90 i 3.20-
K o s z u l e  i n ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
Ą 2.50, 2.75 i 3.

Z dofaegn piótne rumbnrskiego albo holeu- 
ierskiego złr. 2.80, 3.50 i Ł.

K a l e s o n y  m ę z k l e .
Z angielskiej p ik i, wszelki>j wielktści od 

złr. 1 25 do J.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór p«_bzoon damsafah blałyoh I kolorowych, lakotbi iręekloh »kir
w róźnyoh gati.nkaon I kolorach. 2422 5

Za w zelki u nas zakupiony towar ręczy s ię , co się nie podoba, odbieramy, za-Zia y eiKi u nas zasuprony iowar ręczy s ię , co się me podoba, odbieramy, za
mieniamy, alfa wypłacamy z» to całkowitą naiożytuśó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zou >wiąz n, i daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że Dnsze ceny są bez konkurenuyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapa i gotowej bielizny i wypraw ilubnych

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e , N r .  1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S f  w zapasie całe fuprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ~&Ę
-v  _ -TrŁŁ-v_ - v   -t-  w  ^
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Tania reklama.
Niniejszem zawiadamiam PP. kupców i przemysłowców, iż anonsa do

K a len d a rzu  g r a tiso w e g o
który z końcem gruduia b. r. opuści pr sę, zbieram t y l k o  d v  

d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  b  r .
Cena umloazozema anor iiu:

1 s t r u n a  l O  z łr .  P ó ł  s t r o n y  5  z ł r .
Kalendarz ten rozejdzie się w 10 tysięcznym nakładzie i rozda

nym zostanie każdemu gratis; nadarza się" przeto dobra sposobnuść 
dla PP kupców i przemysłowców, reklama tama i skuteczna 

Prospekta na żądanie rozsyłam franco.
W. K rzyszto fow ie? ,

2413 5 5 E L r a f a ó w ,  l i n i a  AL.—B ,  Ł ,  3 7 .

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowfe, Zefiry zwykłe, Pló- 
Cienka na suknie damskie i fartuszku, Dryle szaro i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
Bazar wyrotoów Łcrajowyołi

p o d  e a r ą ą d e i a  g m i n y  m i a u t a  K r a s o w a  
S u k ie n n ic e , Ł . 17 1 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 36 0

( J 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 0 9

® Szpilki rugowe
s z  y  l d k r e t o  w e

Ó grzebienie i spinki 
0 Kreski Ś
o Obszycia modne i Krawaty męskie o
Q poleca handel dawniej 1076 8 0

0 F. Bruno Hahua 0
1  (TY . U . A n g e i n s J  '
g  w Krakowie, ulica Grodzka. Z
OO O O O O O ^ O O O O O O O

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z  s p r ę ż y n a m i  „ P e l o t t e n ^
Te nowej konstrulceyi 
pasy preepuklinowe mo
gę  z cćłą bul .iennoóeią 
każ demu cierpiącemu 
na rnpturę uawet pi/, 
największych i _it»'- 
szycL cierpien-ach, i

  przy ciężkiej pracy z i
jedD »b»cuw  u B i t  d r .  5.50 i r u d ć i o n e m n , j a k o  n ą b  

10‘ P e w n i e j s z y  n a j -
1. Obj-rotó w bil i, ih  .  cm. p i a L » y c * n le js * y
2. Odzie przepuklina się znaj- 1 n» J< l0 g 0 d llie |- 

d o je t  u* l e - . ,  j r a v .  lub , m  n  1 8 8  k ,  p r a e z  
po obu s trb u .ch . *  _u. WiefkoM mniej pne- wozyatkie powagi lekar- 
pukijiy, ai ń«' < ‘.j- gkie uznany, za najlep-

wi*lk04ei j?°Jśp,i|-

0. NEUPERT Nachfoiger, Bandagenfabrik,
W i e n ,  8 t a d t ,  R r a u e n  8 b  (im Inne.-n des 

Trattnerhofci). 6o5 61 70 
Przesyłka szybka i  dyskretua z  illuatrowanemi 

spusobami użycia za zaliczką.

Preparaty
odmładzające
naalfckarza sztabowego U r a  H f l l l e r a  
od wielu lat z wybornym skutkiem uży
wane przeciw wszelkim c h o r o L o u  
n e r w ó w ,  powstałjm x n a d n i y ó  
m l n d o l c i ,  —  a o s ł a b i e n i e  z a 
r o d o w e j  s i ł y  e y e i a  i  i n n e  s ta *  
h o d c l  za sobą pociągające. Ś r o d e k  
W K in a e u ia ją c y  s i l ę  m ę s k ą  wy
próbowany i pewuy. Cena i5 zlr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za op skowanie.

Jedynie w głównym składzie 
8 t .  ( J c o r g s  ■ i i p u t h c b i - ,  W i e u ,  

V .,  W l m i n e r g a s . s e ,  BTr. 3 3 .  
Skład w  K r a k o w i e  w  a p t e e e  

II. S t o e k u u a r a .  2233 7 18

1
do robót haezLowanych, drutowych i do 
haftu . otrzymał świeżo zapasy, w czem 
nowe gatunki E a k im o , s tr u s ią  i

w ie lb łą d z ią  poleca 2315 8 8
Skład wełn i bawełn

Porębskiego i Zimlera
w Krakowie, Rynek. £.

Z dolny retu szer
znajdzie posadę. 2514 23 

S. B alieer, fotograf.

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek. L 10,

ilagaZjii towarów korzennych i norymberskich
otrzymał śv leży transport

kawy w najlep. gatunkach
jako to: M ą k ę ,  C e y i e n  , J a w ę  icp., ró
wnież dostać można < odz>eń S W ic ik o  p a l  O' 

o e j  k a w y  po niskich cenach.
Wielki wybór artykułów  religijnych 

Skład papieru i przyborów p dimycii.
Lakier połyskowy do zapuszczana podłóg 

prędko schnący 2390 9 12 
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j -

STANISŁAW PRZYBYLSKI
K i i k ó w ,  R y n e k  4 - 0  L . 4 6 ,

pueoa :
Gotowe ramy i littw y, i  których w go

dzinie mogą byó ramy dostarczone. 
W led ee 1  b u k ie ty  m e ta lo w e .

Pryzmy do żyrandoli, 2464 3 8 
po rtateie i c. dL

1 STACH O III
krawiec cywilny 1 wojskowy

Kraków, Rynek główny, 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kie. > rodzaju unifumiów, jakoteż wszelki 
artykuły dla s. b. oficerów , urzędników 

wojskowych i cywilnych. 24 30
C e n j  u m i a r k o w a n e .

Uczeń
zauibjiooiry, z ukończoną II klasą gimnazjalna 
zaajdzie urn i szczenię w handlu Korzennym i 
win W ł a d y s ł a w a  K o n o p n i c k i e g o ,

ulica Dfnga, w Krako .it. 2515 2 3

poleca swój

f i K Ł ż D  Z E G A R K Ó W
złotych, srebrnych, stalowyoh (na czarno oksy
dowanych) i iklowyoh lamaHch i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich oraz

SKŁAD ZEGAR6hiY ŚCIENNYCH
p e n d n ł o w y c l * ,  s t o  t o w y c h  i  b u d z i 

k ó w  francuskich i amerykańskich 
(Za każdy nowo nabjt^ zegarek lub zegai rę

czy lat dwa.)
P r z y jm u je  róke. ■ z a m ia n y .  

Wszelkie reparacye w zakres segarinistrzow- 
stwa weh >azącf uskutecznia jak naidokładDiej 
z jednorooznem poręczeniem. 1526 18 2 ,

C e n y  b a r d z o  n isfa  i e .
Uwaga. Zięirk n>kVwe rem. z gwaranoyą 

od 6 złr. 50 oentów i wyże]

Z a A peninam i
przez S ta n i s ł a w a  L teizę.

Wydanie drugie wykwimne. C e n a  1 * ł r - 
« u  c e n tO w .

Tegoż auturt.:

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, stron 311. C e n a  8  s łr *  

Sl uJ w ‘tsięgan i Q . G e b e t h n e r a  i  
S p ó ł k i  w  K r a k o w i e  i  w  i n a / t h
k s i ę g a r n i a c h . 2106 8 20

Wina
T o k a j  s k o  -  M e g y a la j  -tk le

czyste pod gwarancyą , jak najtaniej u
H .

Hurtownika win w Koszycach
(dsiohau U n g r r a 1933 42 O 

C e  im n  i  k i  o p ł a t n i e .

. Skład herbat
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO

K r a k ó w ,  k y n e t  A - B  L . 1 6 ,
otrzymał wielki wybór

herbaty rosyjsk iej
w najlepszych gatunkach. 2463, 3 3 

C e n y  xo l i k l a .
Przy większym eJhiorze odpowiedni rabat.

C l t t K
S K A N D Y N A W S K I

ALBERTA SCHUMANNA
n a  p la ^ u  p r z y  u l ,  D i e t l a .

D?iś we czwartek

P o ez ą tek  o g o d z in ie  7*/,.
Po raz pierwszy

Wielkie wyścigi z prze&zko. Lami.
T.rlko jcszu.e 3 występy

pięciu Hiszpanów braci Bozza.
Jutro benefii 

p a n ie n  A d eli i  K lo ty ld y  Rowsi.
Bliższi wiadomość afiszami.

2329 18 O Z szacunkiem
A l b e r t  S u h u r n U im ,

D is leęons da franęais t e ł ;  donner
Ł. Scholz. 2362 9 10

Z w i e r z y n i e c k a ,  1 0 ,  p a r t e r z e .

F il dPAlsace
nici inandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
•irzędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł
na kordonkowa w motkach i kłębkach

uajlepsze, nąjpe, airj.ze i najtańsze u

W ilh elm a F e n z a
w K r a k o w ie . 1280 14

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
D r a  M e e b n r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu
co wym, mianowicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi zapaleniu garoła, chryp
ce, zah? imieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowincyę o 10 ct więcej.

Do nabycia w ap>ece „pod złotą głową1* 
Leona Rusnera w Krakowie. 2278 15 o

* P g  r i y t a  wydoiRona'ona w białem szyi iu , 
A  0 ) 1 1 1 1 (1) i irawieczyźnie, obznajmiona z 
feospodai. ;wem aomowem , z dobren.i świade- 
o* >mi, posznkuji obowiązku. 2ł69 3 3

Adres: H .  G . poste iestante B o t  k a l a .

fifiooroiia Ic n r a m F
Fesla .,fal i Badeśskls C a7 14 15

najszlaohetnii s u  gatunki, b . id i  słodkie, kosz 
wagi 5 kilo — zaliczka s ł r .  2 .

H A N D L,
W i e n ,  I . ,  N a g le r ic a z w e ,  1 6 .

Realność
na Pęi*. howfa, Ł. 9 (Dzielnica V), przydatni 
dla Pani.r Budowniczych, Majstrów murarskich 
ciesielskich lub solarskich, z wolnej ręki poi 
korzyztuemi wamnkan, d o  B p r r  ^ d a u la  

Samego gruntu jesi 900 metrów. 2438 5 ( 
Wiadomość na miejsen u właściciela

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta Bierzanów), pole u. swoje z doskonałości 

powszechni znane stołowe

ziemniaki
100 kilo ni tto I p>i 2 złr, 25 ct.

z odstawą do domn. 2474 5 6

M a i- y a z e ls k ie  
K r o p l e  K o ł ą d k o w e

z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c e
na wszelkiego rodzaju choroby 

żołądka.
N ie z ró w n an e  p rz y  b r a k u  a p e 

ty tu , s łab o śc i ż o łąd k a , w zdęciach , 
k w aśn e in  o d b ija n iu , k ó lk a cb , 
k a ta ra c h ,  ż o łąd k o w y ch , z g a g a c h , 
ió ł ta c c e , o b m ie rz ło śc i i w y m io 
ta c h ,  b ó la c h  g ło w y  ( je ie l i  te 
p o ch o d z ą  z żo łądka), k u rc z a c h , 
z a tw a rd z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
ż o łą d k a  p o tra w a m i i n ap o jam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem

^ — i --------;------------- - 4 0  c i ,  podwójnej 70  cent. Główny
M a rk a  o c h ro n n a , s k ła d  w  a p te c e  Kero la  Brady w 

Kromleryzu (K rem sfe r)  n a  M o raw ie  w A n stry i.
Ostrzeżenie! P ra w d z iw e  M ary a c o lsk ie  k ro p le  

żołądkow e, by w ają  cz ęsto k ro ć  fa łsz o w a n e  i n a ś la d o 
w an e . W dowód prawdziwości ty c li k ro p li  p o w in n a  
k a ż d a  f la sz k a  b y ć  o w in ię ta  w o p a k o w a n ie  cze rw o n e , 
z a o p a trz o n a  pouyzej um ieszczonym  zneklem ochronym , 
a  p rz y  k a ż d e j f la szcze  zn a jd o w ać  aly p o w in ie n  p rz e p is  
użyAvanIa k ro p li  z  w z m ia n k ą , ie  d ru k o w a n y  je s t  w 
drukarni H. Guzka w Krom leryiu  (K re m s ie r ).

M a r y a z e l s k ie  uf-
w ano  p rz y  z a tw a rd z e n iu  

y l & T U l l k l  i  te ra z  Są scesto  naślu -
*  O  u d o w an e , d la te g o  zw raca ć

i n a leży  u w ag ę  n a  po- 
'• b o cz n ą  m a rk ę  o ch ro n n ą  i 

p o d p is  a p te k a rz a  K. B ra d y  w K ro m le ry żu . C ena 
Jed n eg o  p u d e łk a  20  ct.. rn lo n y  p o  C pua .

p r z e c z y s z c z a j ą c e .  n a leży  u w ag ę  j i a  po-

p o d p is  a p te k a rz a  K. B rad ^  ________ __  ____
Jed n eg o  p u d e łk a  2 0  ct.. r n lo n y  po  C p u a . 1 złr. Z a  
p o p rz e d m e m  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to śc i k o s z tu je  1 ru lon  
złr. 1.20, 2 ru lo n y  złr. 2  20, ru lo n y  złr. 3 .20  o p la tn ie  

M a ry a c c ls k ie  k ro p le  żo łąd k o w e  i ra a ry a c e lsk ie  
p ig u łk i  p rz e c z y sz c z a ją c e  n ie są żad n y m  ś ro d k iem  
ta je m n ic z y m . C zcścł s k ła d o w e  ty c h ż e  są p rz y  k aż d e j 
fla szce  lu n  p u d e łk u  w op isie  użycia w y m ien io n e .

Prawdziwe M ary ice lsk l#  krople lu b  pigu łk i są do 
n a b y c ia  w

‘ r*ke.. apiekaal L, R< $ tat a Grafa as cię
gi’, P. Krokiewiozp W. ReJyka K. Si Merajskie- 
gn k. Stockmara, J. Tranozy* .kiego s f . Ikob., 

. Viszmewikijgo 1 w '4r>. hosrl w apt. A.
Mirronowieia; w Boohn' v  apt. M. ba  r , w 
w ChrziMwle w apt Spory.za Oobozyoaeh 
w -pt. I Bilińskiego; w Kentach v. apt. E.
Sokalskiego; w Llmnnawy w apt. W. A Zn 
orzyoai; w Llpnlku w apt. A. Fuehsa; w My 
śit aleiioh w «pt, W. (iumińskiego; w Niepoio - 
mloaob w apt. J. Tiohy ; w Snohy v ap L uzer- 
ni *ki''go ; w Wieliozue w apt B. M ieecuski; 
w Zakopnnem w apt. Ffaró. Tabeau; w ZywOa 
w aptedb Oraffa ] Heidliozkl ,ak również w
wielu aptekaeh w Galicy! 2432 3 48

Z drukarni Z wioskowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rsądoa Urokami ł .  Szy)piwsk\T


